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Al. Kosygin przedstawił projekt 
rozwoju gospodarki ZSRR na r. 1965

Plan pokoju i dobrobytu
Z obrad sesji Rady Najwyższej ZSRR

Wczoraj w Moskwie rozpoczęło się wspólne posiedzenie 
Rady Związku i Rady Narodowości Rady Najwyższej ZSRR.
Do zaaprobowania przez Ra­

dę Najwyższą ■wniesiono de­
krety Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR o mianowaniu 
A. Kosygina na stanowisko 
Przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR i o zwolnieniu 
Nikity Chruszczowa z obowiąz 
ków Przewodniczącego Rady 
Ministrów.

Sesja Rady Najwyższej o- 
mówi państwowy plan rozwo­
ju gospodarki narodowej na 
rok 1965 oraz budżet państwa 
na ten sam rok.

Na porządku dziennym se­
sji znajduje się również spra­
wa mianowania Przewodniczą 
cego Komisji Konstytucyjnej- 
zastępcy Przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z ramienia Republiki 
Tadżyckiej i zaaprobowania 
dekretów Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR.

Przemówienie dotyczące 
pierwszego punktu porządku 
dziennego wygłosił I sekretarz 
KC PZPR, Leonid Breżniew.

Rada Najwyższa jednomyśl­
nie zaaprobowała dekrety Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR o mianowaniu A. Kosy­
gina na stanowisko Przewod- 

.niczącego Rady Ministrów 
ZSRR i o zwolnieniu N. Chru 
szczowa z obowiązków pre­
miera.

Spotkanie
A. Gromyki z G. Walkerem

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko spotkał się w 
siedzibie ambasady radzieckiej w 
USA z ministrem spraw zagra­
nicznych W. Brytanii — Gordo­
nem Walkerem. (PAP)

Dolina An Lao 
otoczona przez partyzantów
Dolina An Lao (500 km na 

północ od Sajgonu) nadal 
znajduje się pod kontrolą par 
tyzańtów. Wszelkie próby do­
tarcia do znajdującego się 
tam garnizonu wojsk rządo­
wych — kończą się fiaskiem.

Korespondent agencji AP 
donosi z Sajgonu, że we wto­
rek podczas takiej właśnie 
próby zostały całkowicie zni­
szczone trzy amerykańskie 
samochody pancerne oraz 
ostrzelano helikopter rządo­
wy. Zginął strzelec pokłado­
wy helikoptera, jeden z żoł­
nierzy zaginął i jeden został 
ciężko ranny. Korespondent 
podkreśla, że straty wojsk 
rządowych w Dolinie An Lao 
mogą być bardzo wysokie.

PAP

Iowa prowokacja USA 
wobec DRW

Trzy amerykańskie okręty 
wojenne wtargnęły ponownie 
w nocy 8 bm. na wody tery­
torialne Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu i ostrze­
lały wioskę Vinh Thai w re­
jonie Vinh Linh — donosi 
pismo, wystosowane do prze­
wodniczącego Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kon­
troli w Wietnamie przez sze­
fa Misji Łącznikowej Naczel­
nego Dowództwa Wietnam­
skiej Armii Ludowej.

Pismo protestuje katego­
rycznie przeciw tej nowej 
prowokacji. (PAP)

Następnie Aleksiej Kosygin 
wygłosił referat o państwo­
wym planie rozwoju gospo­
darki narodowej na rok 1965.

Aleksiej Kosygin oświad­
czył:

Główne zadanie polityki za­
granicznej ZSRR polega na za­
pewnieniu pokojowych wa­
runków dla zbudowania socja­
lizmu i komunizmu oraz na 
zapobieżeniu wojnie świato­
wej.

Związek Radziecki zmniej­
sza wydatki na cele wojskowe 
o 500 milionów rubli.

Wypowiadamy się za rozmo­
wami z mocarstwami zachod­
nimi i gotowi jesteśmy wy­
trwale i cierpliwie dążyć do 
uregulowania spornych pro­
blemów.

Nie można liczyć na popra­
wę stosunków z ZSRR, a rów­
nocześnie prowadzić polityki 
prowokacji wojskowych w in­
nych rejonach świata.

Zgodnie , z planem na rok 
1965, dochód narodowy ZSRR 
wzrośnie w porównaniu z rp-j 
kiem 1964 o 14 miliardów ru­
bli. Tak wielkiego przyrostu 
dochodu narodowego kraj ni­
gdy jeszcze nie posiadał.

Przewiduje się zwiększenie 
realnych dochodów ludńości o 
7 proc., a przeciętnej płacy ro­
boczej — o 4,5 proc.

Skrót referatu Al. Kosy­
gina zamieszczamy ha sit. 2.

*
Projekt budżetu państwo­

wego ZSRR na rok 1965 prze­
widuje dochody w sumie 99,6 
miliarda rubli, a wydatki — 
w sumie 99.4 miliarda rubli. 
Według wstępnych danych, 
dochody budżetowe w roku 
1964 wyniosą 93,8 miliarda 
rubli, a wydatki — 92,8 mld.

Blisko 78 proc, ogólnego 
wzrostu wydatków budżeto­
wych przeznaczone będzie w 
1965 roku na bezpośrednie 
podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących. Na rozwój 
gospodarki narodowej przewi 
duje się 42,3 miliarda rubli w 
porównaniu z 38,7 mld. w ro­
ku 1964.

Wydatki na utrzymanie sił 
zbrojnych ZSRR zmniejszone 
zostają w budżecie na rok

Dokończenie na sir. 2

W kenkarsie „Bądźmy zdriwi” - 10ty$. odpowiedzi!

Dziś losowanie głównych nagród 
na specjalnej imprezie w Lesznie

Tegoroczny konkurs „Bądźmy zdrowi” organizowany 
przez Wojewódzką Przychodnię Przeciwgruźliczą, Społecz­
ny Komitet Walki z Gruźlicą, Zarząd Wojewódzki PCK 
oraz redakcję „Głosu Wielkopolskiego” wzbudził olbrzymie 
zainteresowanie. Jeszcze wczoraj 9 bm. po wyznaczonym w 
regulaminie terminie — nadchodziły odpowiedzi i rysunki 
dzieci. Niestety — nie mogliśmy ich dopuścić do udziału
w losowaniu nagród.

Na konkurs wpłynęło blisko 
10 000 rysunków i odpowiedzi. 
Na szczęśliwych czeka 250 na­
gród.

Dziś poznamy, nazwiska zwy 
cięzców; na imprezie zorgani­
zowanej w Lesznie (w Powia­
towym Domu Kultury) odbę­
dzie się publiczne losowanie 
głównych nagród. Pełną listę 
nagrodzonych zamieścimy w 
numerze sobotnim.

W imprezie wystąpią: soliści 
poznańskiego Kabaretu Pio­
senki: Mirosława Kowalik, 
Krystyna Dudzińska, Karoliną

Depesza 
gratulacyjna 

do A. Nowotnego
Z okazji 60 rocznicy urodzin 

I sekretarza KC KPCz i pre­
zydenta CSRS Antonina No- 
votny'ego I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka i prze­
wodniczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab wystosowali do 
jubilata depeszę gratulacyjną.

Przesyłamy Wam — czyta­
my w depeszy — najserdecz­
niejsze pozdrowienia oraz naj­
lepsze życzenia od Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, Ra­
dy Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, od naro­
du polskiego i od nas osobi­
ście.

W Waszej osobie cenimy wy­
bitnego syna narodu czecho­
słowackiego, wieloletniego przy 
wódcę Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji, czołowego 
męża stanu Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej, któ­
ry cały trud swego życia po­
święcił sprawie zwycięstwa 
idei sprawiedliwości społecz­
nej.

Z wielkim uznaniem społe­
czeństwo polskie ocenia Wasz 
osobisty wkład w dzieło pogłę­
bienia przyjaźni i współprący 
między, naszymi bratnimi na­
rodami, budującymi socjalizm, 
w dzieło umocnienia wspólno­
ty krajów socjalistycznych.

PAP

Od 7 bm. trwała w Sejmie debata 
nad planem i budżetem państwa 
na rok 19(5. Na zdjęciu: na ła­
wach poselskich (od lewej): wi­
ceminister W. Jaruzelski, wicemi­
nister M. Moczar i I sekretarz 
KW PZPR w Gdańsku J. Ptasiński.

CAF — fot. Szyperko

Nowe towary 
w sprzedaży ratalnej

Ministerstwo Handlu Wewnętrzne­
go informuje, że na sezon zimowy 
(od 15 bm. do 14 marca 1965 r.) 
rozszerzony zostanie zakres sprze 
dąży ratalnej.

W tym okresie na raty będzie 
można zakupić lodówki w cenie 
od 5500 zł do 7000 zł typu „Fo­
ka”, „Szron”, „Mielec” i „Yeti”.

Do sprzedaży ratalnej wpro­
wadzono też rowery krajowe i im­
portowane (z wyjątkiem wyścigo­
wych i dziecięcych).

Ponadto w sezonie zimowym 
można będzie kupować na raty 
motocykle WFM i WSK — 125 ccm, 
wpłacając przy odbiorze 10 proc, 
ceny (a nie 20 proc. — jak dotych 
czas). (PAP)

Szyman oraz Franciszek Gajb; 
znany rysownik Henryk Der- 
wich ze specjalnie przygoto­
wanym na tę imprezę pro­
gramem; zespół Technikum 
Ekonomicznego oraz zespół Li­
ceum Pedagogicznego z Lesz­
na. Początek o godz. 17.

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Temperatura mi­
nimalna od ok. minus 4 st. na płd. 
wschodzie do plus 5 st. na pin. za­
chodzie, maksymalna — odpowied 
nio od plus 3 do 10 st. (PAP)

PGR-y w obliczu rolniczej 5-latki
Z posiedzenia Komitetu d/s Rolnictwa przy KW PZPR

Ocena sytuacji gospodarczej i społeczno-politycznej wiel­
kopolskich PGR-ów, ich dorobku i rezerw produkcyjnych 
oraz przygotowania do trudnych zadań przyszłej 5-latki — 
oto główne problemy, będące przedmiotem wczorajszego 
posiedzenia Komitetu do spraw Rolnictwa przj' KW PZPR.
Prowadzący naradę sekre­

tarz KW Stanisław Furgał 
przedstawił obszerny materiał 
informacyjno - problemowy, 
będący wprowadzeniem go 
dyskusji. Wynika z niego, że 
PGR-y wielkopolskie odgry­
wają w ogólnej produkcji ro1- 
nej naszego województwa po-

Sprawa Konga 
w Radzie Bezpieczeństwa

W środę zebrała się Rada Bez­
pieczeństwa ONZ w celu rozpa­
trzenia sporu syryjsko-izraelskie- 
go. Przewodniczący Rady, Fernan 
do Ortiz, oświadczył natychmiast 
po otwarciu posiedzenia, że na 
wniosek stron zainteresowanych 
obrady zostają odroczone.

*
9 bm. w późnych godzinach 

nocnych czasu warszawskiego 
zebrała się Rada Bezpieczeń- 
wa dla przedyskutowania kry­
zysu w Kongu, spowodowane­
go zbrojną interwencją USA 
i Belgii. (PAP)

Enigmatyczny komunikat
Zakończenie rozmów 
Wilsona z Johnsonem

W Waszyngtonie zakończy­
ły się dwudniowe rozmowy 
prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych . Johnsona z premierem 
W. Brytanii, Wilsonem. Spot­
kanie szefów rządów dwóch 
państw poświęcone było głów 
nie omówieniu projektu utwo 
rżenia wspólnych sił nuklear­
nych NATO i sytuacji w blo­
ku . północno-atlantyckim.

Ogłoszony oficjalny komu­
nikat amerykańsko-brytyjski 
stwierdza, iż prezydent USA i 
premier W. Brytanii „uznali 
doniosłość umocnienia jedno-' 
ści sojuszu atlantyckiego w 
dziedzinie strategicznej obro­
ny jądrowej”. Komunikat pod 
kreślą, iż obie strony przedy­
skutowały aktualne propozy­
cje w sprawie utworzenia sił 
jądrowych NATO oraz rozpa­
trzyły „pewne nowe propozy­
cje, przedstawione przez rząd 
brytyjski”.

Omawiając wyniki rozmów 
Wilsona z Johnsonem, komen 
tatorzy agencji zachodnich 
uważają, iż Francja będzie 
zaproszona do wzięcia udzia­
łu w dyskusjach członków 
bloku NATO na temat za­
chodniej polityki nuklearnej, 
przewidzianych przez prezy­
denta USA i premiera W. 
Brytanii. (PAP)

Sprawa przedawnienia 
w Bundestagu

Sprawa przedawnienia ści­
gania zbrodni hitlerowskich 
stanęła wreszcie na forum 
Bundestagu. Na porządku 
dziennym znalazł się wspól­
ny wniosek w tej sprawie 
frakcji parlameńtarnych 
CDU/CSU i SPD, w którym 
nie ma mowy o celowości u- 
stawowego przedłużenia okre­
su ścigania zbrodniarzy hi­
tlerowskich, a jedynie mówi 
się o potrzebie „wzmocnio­
nych i przyspieszonych” wy­
siłków w kierunku ujawnie­
nia zbrodniarzy w kilkumie­
sięcznym okresie', poprzedza­
jącym wejście przedawnienia 
w życie, (papi 

ważną rolę. Zajmując 11,3 
procent użytków rolnych, 
gospodarstwa państwowe do­
starczyły w 1963/64 roku 23 
procent zbóż, 15 proc, ziem­
niaków, 13,8 proc, buraków 
cukrowych, 10,9 proc, żywca 
rzeźnego, 19,8 proc, mleka. 
Ich osiągnięcia powiększa do­
starczenie ponad 26 ton zbóż 
kwalifikowanych i ponad 11.5 
ton sadzeniaków. Począwszy 
od 1960 r. PGR-y przejęły 40 
tysięcy ha gruntów, które w 
związku z zaniedbaniami, nis­
ką jakością gleb oraz brakiem 
zabudowań gospodarczych — 
wymagały niezwykle dużych 
wysiłków i nakładów.

W czasie narady podkreślano, 
że można było uzyskać jeszcze 
lepsze rezultaty, gdyby we wszy­
stkich przedsiębiorstwach stoso­
wano w sposób właściwy zabiegi 
agrotechniczne. Niestety, wiele 
jest jeszcze gospodarstw i przed­
siębiorstw, które posiadając jed­
nakowe warunki glebowo-klima­
tyczne uzyskują znacznie mniej­
sze plony od swych dobrze gospo­
darujących sąsiadów. Na 223 przed 
siębiorstwa w naszym woje­
wództwie, 88 gospodarstw upra­
wiających 76 tysięcy ha użytków 
rolnych przynosi jeszcze deficyt, 
pomniejszający wyniki finansowe 
wielkopolskich PGR-ów.

Oceniając krytycznie wszyst­
kie niedomagania, zastana­
wiano się co . i jak należy ro­
bić, by podołać zadaniom wy­
nikającym z założeń przyszłej 
5-latki. A są to zadania nie­
małe.

W roku 1966—70 nasze PGR-y 
winny uzyskać średnio z hekta­
ra 22 q zbóż, ponad 300 q bura­
ków 180 q ziemniaków, 10 q gro­
chu i rzepaku. Dla wykonania 
tych zadań PGR-y otrzymają ok. 
200 kg nawozów sztucznych na 
jeden hektar. Dzięki nakładom 
inwestycyjnym, sięgającym sumy 
3.410 min. złotych, średnio na 
każdy hektar będzie można za­
inwestować 14.300 zł. Pozwoli to 
na dokonanie gruntownej zmia­
ny w bazie techniczno-material­
nej PGR-ów. Do 1970 r. gospo­
darstwa państwowe otrzymają po­
nad 3.200 traktorów’, około 800 
kombajnów zbożowych i 300 ziem­
niaczanych, 300 dojarek elektrycz­
nych, ponad 400 ładowaczy do 
obornika. Całkowicie zmechani-

Obraduje VI Zjazd Delegatów 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich

10 bm. rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe obrady 
VI Zjazdu delegatów SDP. Bezmała 4,5-tysięczną rzeszę 
Stowarzyszenia reprezentuje 216 delegatów ze wszystkich 
okręgów kraju.
Na otwarcie obrad przybyli: 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR — Zenon Kliszko, se­
kretarz KC — Artur Starewicz, 
kierownicy wydziałów Komi­
tetu Centralnego — Wincenty 
Krasko i Stefan Olszowski, 
kierownik Wydziału Propagan­
dy NK ZSL — Edward Duda 
i sekretarz CK SD — Bolesław 
Goetzen, minister kultury i 
sztuki — Tadeusz Galiński.

Dokonując otwarcia obrad, 
przewodniczący ustępującego 
Zarządu Głównego — red. Hen 
ryk Korotyński poinformował 
delegatów, że w toku przygo­
towań do zjazdu I sekretarz 
KC PZPR Wł. Gomułka przy­
jął delegację dziennikarstwa 
polskiego. I Sekretarz KC prze 
kazał uczestnikom zjazdu SDP 
pozdrowienia i życzenia owoc­
nych obrad.

W pierwszym dniu obrad 
zjazd wysłuchał referatu H. 
Korotyńskiego (fragmenty re­
feratu poda jemy na str. 2). 
Nad referatem rozwinęła sie 
ożywiona dyskusja, w toku któ 
rej poruszono centralne pro­
blemy dziennikarstwa i jego 
zadania. 

LEGIA MISTRZEM
Mistrzem I rundy hokejowych 

rozgrywek naszej ekstraklasy zo­
stała warszawska Legia, która w 
środę pokonała na Torwarz-e zes­
pół ŁKS. 5:3 (3:0, 1:2, 1:1),

W drugim środowym spotkaniu 
Baildon Katowice zremisował na 
Tc-rkacie z Podhalem 3:3 (0:1, 2:1, 
1:11.

zowany zostanie udój mleka, 90 
procent zbioru zbóż i 81,5 procent 
zbioru ziemniaków dokonywać się 
będzie kombajnami.

Wszystko to wymaga przy­
gotowania się już dziś do ra­
cjonalnego wykorzystania te­
go potencjału. Szczególnie 
ważnym zadaniem jest przy­
gotowanie załóg PGR-owskich 
pod względem zawodowym, 
oraz zabezpieczenie im właś­
ciwych warunków pracy, o- 
pieki zdrowotnej oraz życia 
kulturalno-oświatowego, (fb)

Naród francuski 
nie uznaje przedawnienia 

hitlerowskich zbrodni
Do francuskiego Zgromadzę 

nia Narodowego wpłynął pro­
jekt ustawy, mającej uzupeł­
nić francuskie prawodawstwo 
stwierdzeniem, że zbrodnie 
przeciwko ludzkości z racji 
swego charakteru nie ulegają 
przedawnieniu.

Projekt przedstawiony zo­
stał w ubiegłym tygodniu par 
lamentarnej komisji prawa 
konstytucyjnego, która jedno­
myślnie zaaprobowała jego 
tekst. Proponowana ustawa 
wpisana została do porządku 
dziennego Zgromadzenia Na­
rodowego na dzień 16 grudnia.

. „Tylko i jedynie znalezienie roz 
wiązania międzynarodowego mo­
że w pełni rozwiązać ten problem 
— czytamy w tekście projektu. — 
Takie rozwiązanie jest tym słusz­
niejsze, że sam charakter zbrodni 
przeciwko ludzkości przekracza 
granice prawa krajowego i sta­
nowi typowy przykład zbrodni 
międzynarodowej. Jest więc pożą­
dane, aby państwa, które podpi­
sały konwencję o ludobójstwie, 
przypomniały wszystkim krajom, 
że zbrodnie przeciw ludzkości po­
tępione zostały przez prawo mię­
dzynarodowe i przez to samo nie 
ulegają przedawnieniu i aby pań­
stwa te wezwały wszystkie inne 
kraje do podpisania tej konwen­
cji.”
■ .......... .. *

W całej Francji odbywają 
się obecnie wiece przeciwko 
przedawnieniu odpowiedzial­
ności za zbrodnie hitlerowskie. 
We wtorek wieczorem odbył 
się w Paryżu wiec, zwołany 
przez Federację Stowarzyszeń 
Żydowskich we Francji z u- 
działem ponad 2 tysiące osób.

PAP

W szczególności omówiono 
zadania ideologiczne - wycho­
wawcze prasy, problemy dal­
szego i głębszego angażowania 
się dziennikarzy w realizację 
wytycznych partii, zagadnienia 
związane z dalszym rozwojem 
środowiska dziennikarskiego 
i pracą młodych dziennikarzy 
oraz problemy technicznej ba­
zy prasy, radia i telewizji.

Zjazd wysłuchał również re­
feratu o zmianach w statucie 
i w dokumentach prawnych 
SDP oraz propozycjach, doty­
czących statusu dziennikarza 
w Polsce. Obrady trwaja.

PAP

„W Rzymie nie ma 
miejsca dla Gzombego”
„Nie dopuścić, by noga Czom- 

bego postała w Rzymie” — pod 
tym tytułem „Unita” zamieszcza 
informację, iż czombe w drodze 
do Nowego Jorku ma przybyć do 
Rzymu i zostać przyjęty przez 
papieża Pawła VI.

Rzymska Federacja Partii Ko- 
koihunistycznej rozkolportowała 
tysiące ulotek, podkreślających, 
że przybycie Czombcgo do Rzy­
mu — to ubliżenie godności oby­
wateli i ideałom demokratycz­
nym Włochów. Ulotki żądają nie­
dopuszczenia Czombego do Rzy­
mu. Federacja wzywa do zama­
nifestowania solidarności z na­
rodem kongijskim.

*
W środę po południu w centrum 

stolicy Włoch odbyła się protesta 
cyjna demonstracja. Demonstran­
ci nTeśli transparenty z wrogimi 
napisami wobec • aktualnego szefa 
rządu kongijskiego. Doszło do 
starć z policją. (PAP)



Z obrad sesji Rady Najwyższej ZSRR

Skrót referatu Al. Kosygina
Wyniki bieżącego roku dowodzą, że rozwój gospodarki na­

rodowej odbywa się drogą wytyczoną przez program KPZR 
— powiedział Aleksiej Kosygin, wygłaszając na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR referat „O planie państwowym rozwoju 
gospodarki narodowej w ZSRR na rok 1965”. Premier Związ­
ku Radzieckiego stwierdził, że plan produkcji przemysłowej 
w roku bieżącym zostanie przekroczony, a do eksploatacji 
oddanych zostanie ponad 600 przedsiębiorstw przemysłowych.
Al. Kosygin oświadczył, że 

przy opracowywaniu projektu 
planu na rok 1965 partia i rząd 
kierowały się zadaniami — 
zapewnienia jeszcze znaczniej­
szego wzrostu produkcji socja­
listycznej, dalszego umacnia­
nia potęgi gospodarczej i o- 
bronnej kraju w oparciu o roz 
wój przemysłu ciężkiego, pod­
noszenia dobrobytu narodu 
oraz zapewnienia dalszego roz 
woju gospodarki i kultury 
wszystkich republik związko­
wych.

Prezydium KC KPZR i Rada 
Ministrów wszechstronnie roz­
patrzyły projekt planu i uzna­
ły za konieczne zwiększenie 
tempa wzrostu produktu spo­
łecznego oraz znalazły dodat­
kowe rezerwy dla realizacji 
posunięć, zmierzających do dal 
szego podnoszenia stopy ży­
ciowej narodu. Jako ważną 
cechę szczególną projektu pla­
nu Kosygin wymienił znaczny 
wzrost dochodu narodowego i 
podniesienie na tej podstawie 
stopy życiowej ludności.

Planuje się po pierwsze zwię 
kszyć dochód narodowy w po­
równaniu z rokiem 1964 o po­
nad 14 miliardów rubli. Tak 
wielkiego . przyrostu dochodu 
narodowego w ciągu jednego 
roku nie mieliśmy jeszcze ni­
gdy dotychczas — powiedział 
Kosygin.

Po drugie — znacznie rozsze­
rzyć produkcję artykułów rol­
nych i artykułów powszech­
nego użytku.

Po trzecie — zbliżyć tempo 
wzrostu produkcji artykułów 
powszechnego użytku (7,7 proc.) 
do tempa wzrostu produkcji 
środków produkcji (8,2 proc.).

Po czwarte — znacznie zwię­
kszyć realne dochody ludności. 
Ich wzrost w roku 1965 wynie­
sie 7,3 proc, zamiast 3,9 proc. 
W 1964 roku.

Przyrost produkcji przemy­
słowej w roku 1965 w procen­
tach w porównaniu z rokiem 
obecnym powinien wynieść 
8,1 proc.

Wśród gałęzi przemysłowych 
pierwsze miejsce pod wzglę­
dem tempa wzrostu będzie na­
dal zajmowała chemia.

Rozwój rolnictwa określił 
Kosygin jako zadanie pierwszo 
planowe. W zarządzaniu rol­
nictwem popełniono poważne 
błędy naruszenie zasady
materialnego zainteresowania 
kołchoźników, zaabsorbowanie 
administrowaniem i nieustan­
nymi zmianami organizacyjny-

Projekt budżetu 
ZSRR na rok 1965

Dokończenie ze str. 1 
1965 o 500 milionów rubli. 
Wyniosą one 12,8 miliarda ru­
bli, co stanowi 12,9 proc, wszy 
stkich wydatków budżetowych 
w porównaniu z 14,5 proc, w 
.1964 roku.

W przemyśle największy 
wzrost inwestycji państwo­
wych przewidziany jest na ro 
zwój przemysłu chemicznego, 
naftowego i gazowego. Na fi­
nansowanie przemysłu lekkie 
go i spożywczego, jak również 
usług dla ludności, przezna­
cza się w budżecie 5,9 miliar­
da rubli, tj. 415 min. rubli 
więcej, niż w roku 1964.

Wydatki na rozwój rolnic­
twa zwiększone zostaną o 823 
min. rubli i wyniosą 12,4 mi­
liarda rubli. Nadal dużą uwa­
gę zwracać się będzie na 
zwiększenie bodźców materiał 
nych. 1 stycznia 1965 r. po­
stanowiono podwyższyć ce­
ny skupu i ceny hurtowe mle 
ka, pozostawiając bez zmiany 
ceny detaliczne, płacone za 
mleko przez ludność.

Na cele społeczno-kultural­
ne przeznacza się 37,4 miliar­
da rubli w porównaniu z su­
mą 32,8 mld w 1964 roku. W 
szczególności na podwyżkę 
płac dla pracowników oświa­
ty, służby zdrowia i innych 
dziedzin — budżet przewidu­
je na rok 1965 sumę 2,9 miliar 
da rubli.

Wybudowane zostaną do­
my mieszkalne o ogólnej po­
wierzchni 84 miliony metrów 
kwadratowych, to jest o 14 
proc, więcej, niż w 1964 roku.

PAP 

rni; wszystko to miało zgubny 
wpływ na stan rolnictwa.

Premier ZSRR powiedział, że 
pozostawanie w tyle rolnictwa 
jako całości, a zwłaszcza ho­
dowli, nie zostało jeszcze prze­
zwyciężone.

Przywiązując wielką wagę 
do rozwoju produktu społecz­
nego partia i rząd uznały rów­
nocześnie za konieczne cofnię­
cie nierozsądnych i nieuzasad­
nionych ograniczeń, nałożo­
nych na działki przyzagrodo­
we kołchoźników, pracowni­
ków fizycznych i umysłowych 
oraz zniesienie podatków, pła­
conych przez osoby posiadają­
ce bydło.

Przewidziane w planie kroki — 
stwierdził mówca — będą sprzyja­
ły przezwyciężeniu pozostawania 
rolnictwa w tyle. Jednakże tego 
wielkiego i skomplikowanego za­
dania nie można całkowicie roa- 
wiązać w ciągu krótkiego okresu.

Kosygin zakomunikował, że w 
ciągu 6 lat na budownictwa inwe 
stycyjne kraju wydano ponad 209 
miliardów rubli, niemal tyle, ile 
w ciągu wszystkich poprzednich 
lat istnienia władzy radzieckiej.

Kosygin zakomunikował, że 
projekt planu przewiduje 
zwiększenie realnych docho­
dów ludności w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca prze­
szło o 7 proc. Mówca podkre­
ślił, że wzrost realnych docho­
dów ludności będzie następo­
wał przede wszystkim dzięki 
podnoszeniu płac. Średnią pła 
cę robotników i urzędników 
zamierza się podnieść o 4-5 
proc., podczas gdy w ciągu o- 
statnich sześciu lat płace wzra 
stały rocznie średnio o 2,4 
proc.

Latem br. przyjęto ustawę 
o podwyżce płac nauczycieli, 
lekarzy i pracowników innych 
działów usług. Zarobki prze­
szło 9 min. pracowników wzra­
stają przeciętnie o 23—25 proc. 
Obecnie przedkłada się Radzie 
Najwyższej do zatwierdzenia 
propozycję wcześniejszego niż 
planowano podniesienia pensji 
9 milionów osób. W rezultacie 
płace tych pracowników wzros 
ną dodatkowo prawie o 900 mi­
lionów rubli.

Kosygin zakomunikował, że w 
roku 1965 ukażą się w sprzedaży 
artykuły powszechnego użytku • 
wartości przeszło 7 mld rubli więk 
szej, niż w rb.

Kosygin powiedział, że jedną z 
cech szczególnych planu jest zna­
czny wzrost wydatków na cele so 
cjalne i kulturalne.

W roku 1965 z opieki w żłobkach 
i przedszkolach korzystać będzie 
7,7 min dzieci. Liczba nowych 
miejsc wyniesie 5M tys.

Partia i rząd przywiązują 
szczególną wagę do problemu 
mieszkaniowego — oświadczył 
Kosygin. — W ciągu ostatnich 
6 lat w przybliżeniu 1/3 ludno 
ści ZSRR poprawiła swe wa­
runki mieszkaniowe. W roku 
1965 planuje się wzniesienie 
domów o łącznej powierzchni 
84 min metrów kwadratowych 
wobec 73,6 min m. kwadrato­
wych w roku bieżącym.

Premier podkreślił, że przy 
opracowywaniu planu pięcio­
letniego 1966—1970 główną u- 
wagę zwraca się na podniesie 
nie stopy życiowej i na poprą 
wę warunków bytu.

Kosygin stwierdził, że podstawą 
przyspieszenia rozwoju gospodar­
ki powinien być szybki postęp 
nauki i techniki. Poprawa jakości 
produkcji staje się jednym z głów 
nych i najważniejszych zadań sto­
jących przed gospodarką 
wą.

Szef rządu radzieckiego 
ezył, że konieczne jest 
większe przyspieszenie 

nar od o-

oćwiad- 
jeszcze 
tempa

wzrostu wydajności pracy.
System planowania i zarządza­

nia gospodarką, wymaga znaczne 
go udoskonalenia. Chodzi o dalsze 
rozwijanie zasad demokratyczne­
go centralizmu, uporządkowania 
organizacji planowania, likwidacje 
dwutorowości w pracy organów 
gospodarczych i organów plano­
wania, zwiększenia odpowiedzial­
ności każdego organu i wszech­
stronnego zwiększenia ekonomicz­
nych bodźców produkcji.

Dojrzała już konieczność opra­
cowywania planów produkcji ar­
tykułów powszechnego użytku na 
podstawie zamówień konsumen­
tów z uwzględnieniem ustanowie­
nia bezpośrednich kontaktów mię 
dzy przedsiębiorstwami przemysło 
wymi i organizacjami handlowy­
mi.

W dziedzinie polityki za­
granicznej za główne zadanie 
rząd ZSRR uważa zapewnie­

nie pokojowych warunków 
dla zbudowania socjalizmu i 
komunizmu, zapobieżenie no­
wej wojnie światowej. W 
swej polityce zagranicznej 
rząd ZSRR zmierza do umoc­
nienia zwartości wszystkich 
krajów wspólnoty socjali­
stycznej, popiera wyzwoleń­
cze ruchy rewolucyjne Oraz 
rozwój współpracy z niepo­
dległymi państwami Azji, A- 
fryki i Ameryki Łacińskiej.

Powinniśmy stale się troszczyć 
u-— kontynuował mówca

trzymanie potęgi bojowej naszych 
sił zbrojnych, rozporządzających 
wszystkim eo jest niezbędne do 
tego, by niezawodnie strzec po­
kojowej pracy ludzi radzieckich 
i zapewnić bezpieczeństwo brat­
nich krajów socjalistycznych.

Najlepszą gwarancją pokoju 
powszechnego jest całkowite zni­
szczenie broni, którą rozporzą­
dzają państwa, w tym także bro­
ni jądrowej — oświadczył Kosy­
gin. — Gotowi jesteśmy szukać 
różnych sposobów rozwiązania te­
go niezwykle ważnego problemu;
wypowiadamy się równocześnie za 
środkami, które mogłyby ------przy- 

zbro.najmniej zahamować wyścig 
jeń.

Kosygin powiedział,
ZSRR przywiązuje wielką 
wagę do sprawy dalszego 
zmniejszenia budżetów woj­
skowych wielkich mocarstw. 
Rada Ministrów ZSRR wnosi 
pod obrady sesji propozycję 
zmniejszenia w roku 1965 
wydatków na siły zbrojne o 
500 min. rubli. Z oświadczeń 
przedstawicieli rządu USA 
wynika, iż także on zamierza 
ograniczyć wydatki wojsko­
we w roku budżetowym 
1965/66.

Związek Radziecki — stwier 
dził Kosygin — wypowiada 
się stanowczo umacnia-
niem ONZ jako organu rów­
noprawnej współpracy mię­
dzynarodowej w dziedzinie u- 
trzymania i utrwalania poko­
ju.

Związek Radziecki, podobnie 
jak inne kraje socjalistyczne, 
walczy i nadal będzie walczył 
zdecydowanie przeciwko utworze­
niu wielostronnych sił jądrowych 
NATO. Biorąc pod uwagę obecną 
sytuację, rząd radziecki podziela 
pogląd, iż byłoby wskazane, aby 
państwa należące do Układu 
Warszawskiego, żywotnie zainte­
resowane w zapewnieniu bezpie­
czeństwa w Europie, przeprowa­
dziły między sobą konsultacje.

Uważamy, że między Związkiem 
Radzieckim i krajami kapitali. 
stycznymi mogłaby rozwinąć się 
rzeczywiście duża wzajemnie ko- 
n-.ystna wymiana handlowa — o-
świadczył

Niektóre 
puszczają 
samowoli

Kosygin.
państwa zachodnie do- 
się brutalnych aktów 
na arenie światowej.

Rząd ZSRR i radziecka opinia pu­
bliczna — dodał premier — sta­
nowczo potępiły interwencję Bel­
gii i USA w Kongu.

Związek Radziecki oświadcza, 
że nie pozostanie obojętny na los 
bratnich krajów socjalistycznych 
— Demokratycznej Republiki Wiet­
namu i Republiki Kubańskiej. 
Związek Radziecki jest gotów u- 
dzielić im niezbędnej pomocy, 
gdyby agresorzy ośmielili się 
przeciwko nim wystąpić.

Nie można liczyć na popra­
wę stosunków z ZSRR a jęd­
nocześnie prowadzić in-
nych rejonach świata polityki 
prowokacji wojennych. Rząd 
radziecki oświadcza jasno i 
stanowczo: z owoców złago­
dzenia napięcia międzynaro­
dowego powinny korzystać 
wszystkie państwa, bez wzglę­
du na to, czyimi są przyja­
ciółmi i bez względu na swe 
położenie geograficzne.

Rząd radziecki dąży do tego, 
żeby stosunki we wspólnocie so­
cjalistycznej zawsze były wzo­
rem równouprawnienia i posza­
nowania suwerennych praw oraz 
właściwego łączenia interesów 
każdego kraju z interesami całej 
wspólnoty.

Rząd radziecki powiedaiał
Kosygin — uważa za swe naczel­
ne zadanie czynić wszystko, aby 
umacniać jedność i zwartość 
wspólnoty socjalistycznej w o- 
parciu o zasady marksizmu-leni- 
nizmu. (PAP)

Cytryny na święta
W porcie gdańskim trwa wyła­

dunek 1.350 ton cytryn, 170 ton ro­
dzynków oraz 15 ton liści lauro­
wych, które przywiózł statek 
„Gorlice", W środę do Gdańska 
zawinął statek „Dęblin” przywo­
żąc jeszcze ponad 1 tys. ton cy­
tryn a do Gdyni statek „Gru­
dziądz” przywiózł 2,5 tys. ton po­
marańcz. (PAP)

9 min. ton stali w r. 1965
Pełnym sukcesem zakończą 

realizację tegorocznych zadań 
załogi stalowni hutniczych. 
Wyprodukują one dodatkowo 
blisko ćwierć miliona ton stali. 
Stwarza to pomyślne perspek­
tywy startu do wykonania bar 
dzo trudnych i napiętych za­
dań planowych w r. 1965, w

Debata w Zgromadzeniu 
Narodowym CSRS

9 bm. rozpoczęła się w Pra­
dze 4 sesja Zgromadzenia Na­
rodowego CSRS. Głównym 
punktem sesji jest rządowy 
projekt ustawy o państwo­
wym planie rozwoju gospo­
darki narodowej i budżecie na 
rok 1965.

Zgodnie z założeniami na 
rok przyszły, produkt społe­
czny wzrośnie, w porównaniu 
z oczekiwanymi wynikami za 
rok 1964, o 4,7 proc., przy 
czym udział produkcji prze­
mysłowej w tym przyroście 
wyniesie 70 procent.

Plan przewiduje — wpro­
wadzenie szeregu zmian w 
strukturze produkcji przemy­
słowej. Podczas gdy ogólny 
wzrost produkcji przemysło­
wej wynieść powinien 5,5 proc, 
to np. produkcji przemysłu 
chemicznego — 7,3 proc.

Rolnictwo ma otrzymać 15 
tys. traktorów, 3.500 kombaj­
nów zbożowych, wiele innych 
maszyn oraz narzędzi.

Produkcja przemysłowa Sło­
wacji wzrośnie o 9,3 proc, 
przy czym połowa tego wzro­
stu nastąpi w wyniku urucho­
mienia nowych mocy produk­
cyjnych. (PAP)

Ponad 34 mld zł 
na książeczkach PKO

Stan wkładów pieniężnych lud­
ności wynosił 30 listopada br. 35 
mld. 935 min. zł, w tym na ksią­
żeczkach oszczędnościowych — 34 
mld. 126 min. zł, a na rachunkach 
bieżących i rozliczeniowych — 
1 mld. 809 min. zł.

W listopadzie br. wkłady o- 
szczędnościowe wzrosły o 727 min. 
złotych.

Stan książeczek oszczędnościo­
wych zwiększył się od początku 
roku o 1 min. 954 tys. sztuk, z 
tego w listopadzie — o 138 tysię­
cy sztuk.

Tytułem odsetek i premii właści 
ciele książeczek oszczędnościo­
wych otrzymali w br. 751 min. zł.

Omówienie uchwały KERM

Nowy system rezerw 
inwestycyjnych w przyszłej 5-latce

Stabilizacja planu inwestycyjnego w latach 1966—70 
1 stworzenie warunków dla prawidłowej, a zwłaszcza ter­
minowej realizacji zadań w tej dziedzinie — oto główny cel 
podjętej ostatnio uchwały KERM w sprawie rezerw in 
westycyjnych na przyszłą 5-latkę. Uchwała wprowadza 
system rezerw resortowych i wojewódzkich oraz central­
nych rezerw inwestycyjnych.
Rezerwy resortowe i wo­

jewódzkie w 5-letnim planie 
inwestycyjnym ustalone będą 
przez właściwych ministrów 
i prezydia wojewódzkich rad 
narodowych w wysokości co 
najmniej 5 proc, nakładów na 
lata 1966—68 i 10 proc, na­
kładów na lata 1969 — 70. 
Kwoty te powinny być prze­
znaczane głównie na pokry­
cie ujawnionych różnic ko­
sztorysowych, na dodatkowe 
roboty i nakłady uprzednio 
nieprzewidziane w dokumen­
tacji oraz na realizację no­
wych, pilnych zadań gospo­
darczych, związanych zwłasz­
cza z postępem technicznym, 

Dalsi świadkowie 
składają zeznania
W dalszym ciągu toczącego się 

przed Sądem Wojewódzkim dla m. 
st. Warszawy procesu aferzystów 
mięsnych składali zeznania dalsi 
świadkowie. Wśród nich większość 
stanowili b. kierownicy stołecz­
nych sklepów mięsnych, doprowa­
dzani na rozprawę z więzienia, 
gdzie czekają ną wyniki prowadzo 
nego przeciwko nim śledztwa.

Wielu z nich swymi zeznaniami 
poważnie obciążyło b. dyrektorów 
MHM — oskarżonych Wawrzeckie 
go, Gradowskiego i Witowskiego, 
a także byłego pracownika stołe­
cznej PIH — osk. Pabisiaka.

Na pytania sądu skąd świadko­
wie brali pieniądze na łapówki, od 
powiedzi brzmiały prawie zawsze 
jednakowo: z pensji oraz z ubyt­
ków naturalnych. Tylko niektórzy 
ze świadków przyznali się do nie­
uczciwego rozbioru mięsa.

Rozprawa trwa. (PAP)

którym produkcja stali osiąg­
nie 9 ińln. ton (wzrost o 8,8 
proc, w porównaniu do planp 
br., i o 5,6 proc, w stosunki do 
przewidywanego wykonania): 
Przyrost ten będzie znaczni^ 
większy, niż w br., w którym 
produkcja stali w porównaniu 
z/1963 r. zwiększyła się nie­
spełna o 4 proc. (PAP)

Ze Zjazdu Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskich

Fragmenty referatu H. Korotyńskiego
Mówca przypomniał na wstępie, że VI Zjazd Delegatów 

SDP odbywa się w jubileuszowym roku Polski Ludowej- 
Jest to również rok jubileuszowy prasy i dziennikarstwa. 
Pierwsza po wyzwoleniu gazeta „Rzeczpospolita” ukazała 
się w Chełmie 23 lipca 1944 r., a na jej tytułowej stronie 
widniał tekst Manifestu PKWN, ogłaszającego narodziny 
Polski Ludowej.
Kolejny fragment przemó­

wienia poświęcił mówca zada­
niom, które dla działalności 
dziennikarskiej wynikają z u- 
chwał IV Zjazdu PZPR. Uwy­
puklił on dwa zagadnienia: 
problematykę gospodarczą o- 
raz kształtowanie socjalistycz­
nej świadomości społeczeńst­
wa. \ -

Problematyka gospodarcza 
— stwierdził — winna w dal­
szym ciągu zajmować czołowe 
miejsce w pracy redakcji' Ce­
lem publicystyki i informacji, 
poświęconej tej problematyce 
jest mobilizowanie milionów 
ludzi pracy do jak najbardziej 
aktywnego i twórczego udzia­
łu w powstawaniu planów go­
spodarczych i ich realizacji. 
Wskazując na problemy, które 
winny stać obecnie w centrum 
zainteresowania działów eko­
nomicznych wszystkich redak­
cji — mówca wymienił m. in. 
sprawę postępu technicznego i 
zagadnienia rolnictwa.

II Plenum KC PZPR pod­
kreśliło szczególną rolę załóg 
robotniczych i kadry inżynie­
ryjno-technicznej w zakładach 
— w opracowywaniu planów, 
w wykrywaniu rezerw produk 
cyjnych. Pokazywanie tego 
procesu na łamach prasy wy­
maga rozszerzenia kontaktów 
dziennikarzy z fabrykami i za 
logami robotniczymi.

XIII Plenum KC PZPR w 
lipcu ub. roku zaakcentowało 
z całą siłą potrzebę wzboga­
cenia działalności ideologicz- 

produkcją eksportową i anty­
importową.

Także w swych rocznych 
planach resorty i prezydia 
woj. rad narodowych wyod­
rębnią — zgodnie z postano­
wieniami uchwały KERM — 
pewne rezerwy. Kierowane 
one będą na włączenie do 
bieżących planów tych robót 
budowlano-montażowych i za­
kupów, które nie zostały w 
pełni wykonane w poprzed­
nim roku i których — w 
związku z tym — nie obięto 
planem danego roku. Wyko­
rzysta się fundusze rezerwo­
we również na scentralizowa­
ne zakupy i realizację drob- 

■ nych inwestycji o krótkim cy- 
kiu budowy (jeśli w czasie 
sporządzania projektu planu 
wystąpiły .trudności np. z u- 
staleniem ich lokalizacji).

Centralna rezerwa inwesty­
cyjna w planie na 1966—70 
tworzona będzie w wysokości 
określonej uchwałą Rady Mi­
nistrów o planie 5-letnim i 
nie zostanie rozdzielona na 
resorty i prezydia WRN. Prze­
znacza się ją na dodatkowe 
zadania, których celowość li­
zną Rada Ministrów lub 
KERM, na ponadplanowa 
przedsięwzięcia inwestycyjne 
związane z produkcją efcspor 
tową i antyimportową, ą także 
z oszczędnością paliw, stali 
metali kolorowych i drewna. 
W trakcie uruchamiania tych 
środków może z nich być 
również finansowany rozwój 
zaplecza przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych, w wy­
padku zwiększenia w danym 
roku pierwotnie planowanego 
/rozmiaru robót.

Z centralnej rezerwy inwe­
stycyjnej wydzielona zostanie 
ponadto roczna rezerwa ope­
ratywna w wysokości 1—1,5 
mld. zł. Ma ona służyć na do­
datkowe zakupy maszyn i u- 
rządzeń \ oraz ponadplanowe 
inwestycje, związane z pro­
dukcją eksportową i antyim­
portową. (PAP) 

nej i wychowawczej prasy, 
wzmożenia ofensywności na 
tym polu.

W okresie, który dzieli nas 
od tego plenum, dokonany zo 
stał znaczny postęp w publi­
cystyce ideowo-politycznej. 
Władysław Gomułka, który 
przed kilkoma dniami przyjął 
delegację Stowarzyszenia 
Dziennikarzy, stwierdził to w 
rozmowie z przedstawicielami 
środowiska dziennikarskiego. 
Wskazał przy tym na fakty i 
zjawiska, z których wynika po 
trzeba dalszego rozwijania o- 
fensywności i operatywności 
naszej publicystyki.

Z kolei H. Korotyński poru 
szył zagadnienia walki o świa 
domość socjalistyczną, a kształ 
towanie właściwego socjalisty 
cznego stosunku do pracy, do 
obowiązków obywatelskich, do 
własności społecznej. Dalej 
mówił on o kadrze dziennikar 
skiej. Wskazał, że jej cechą 
charakterystyczną jest dąż­
ność do stałego podnoszenia 
kwalifikacji.

Mówca przypomniał, że Se­
kretariat KC PZPR w 1960 r. 
podjął uchwałę w sprawie kry 
tyki prasowej podkreślając, że 
krytyka ta — to dla partii cen 
ne źródło wiedzy o stosunku 
opinii publicznej do istotnych 
zagadnień społecznych, gospo­
darczych i politycznych. Tłu­
mienie krytyki prasowej lub 
pomijanie jej milczeniem — 
jest wysoce szkodliwe z punk 
tu widzenia rozwoju socjalisty 
cznej demokracji. Środowisko 

podkreśliłdziennikarskie
mówca — przywiązuje wielką 
wagę do krytycznych funkcji 
prasy. Spełniając tę funkcję 
w sposób odważny i zarazem 
rozważny prasa, radio i tele­
wizja działają jako najpow­
szechniejszy organ kontroli 
społecznej. Tą drogą skutecz­
niej nieraz niż inną można 
przeciwdziałać bezduszności i 
krzywdzie, naprawić niejeden 
błąd, zwalczać znieczulicę i 
bierność. Krytyka i interwen­
cja prasowa winny również 
służyć ochronie wspólnego do­
bra — interesu państwowego.

Obok problemów ideowości 
i rzetelności krytyki, mówca 
poruszył również sprawę jej 
skuteczności. Sprawa ta winna 
stać się przedmiotem szczegół 
nej troski i badania ze strony 
władz Stowarzyszenia.

Obecnie przed wszystkimi re 
dakcjami stoi zadanie dalszego 
rozszerzania informacji, tak, 
by obejmowała ona wszystkie 

zjawiskaskomplikowane
współczesnęgo świata. Konie­
cznym jest dalsze udoskonala 
nie technicznej bazy szybkie­
go przekazywania informacji. 
Informacja, podobnie jak i pu 
blicystyka, musi być, bojo­
wym, sprawnym orężem walki 
o socjalizm.

Kończąc referat H. Korotyń- 
ski powiedział:

Dziennikarstwo polskie jest śro­
dowiskiem ideowym, oddanym 
sprawie socjalizmu, nie stoi na bo 
ku. Wiemy, że dopiero w warun­
kach ustroju socjalistycznego pra 
ca dziennikarska przestała być to­
warem na sprzedaż i stała się dzia 
łalnością społeczną. Jest w na­
szych szeregach wielu dziennika­
rzy obdarzonych hojnie talentem, 
niewyczerpanych w inicjatywie i 

Mamy audytowykształconych.
rium czytelników i słuchaczy, mi­
lionowe, aktywne, wymagające i 
wdzięczne. Mamy nade wszystko 
najszlachetniejsze idee humaniz­
mu socjalistycznego, które przy­
świecają polskiemu dziennikarst­
wu. (PAP)

• Przechodnie ul. Ułańskiej zna 
leźli wczoraj ok. godz. 20.15 nie­
przytomnego i poranionego męż­
czyznę. Okazał się nim 30-letni Cz. 
S., który nadużył alkoholu.

• Wracając ze szkoły, 8-letni 
M. K. w czasie bójki z rówieśni­
kami, uderzony został twardym 
narzędziem w głowę. Chłopca z 
raną ciętą przewieziono do szpi­
tala.

• Również do szpitala przewie­
ziono potłuczonego 53-letniego W. 
M., który w czasie pracy spadł z 
drabiny z wysokości 4 metrów, (t)
tmnHIIIIIIIHIMHNNIIIIIIIIlItlllllHIIIIHIIIIIIIM

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.
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w wiejskim pejzażu

Zmiany v systemie zarządzania

Gospodarczy trójkąt
D

o Baborówka jechałam 
z ciekawości^, chęcią 

skonfrontowania krą­
żących o nim opinii. 
Ściślej mówiąc, opi­

nii o mieszczącym się tam Za­
kładzie Instytutu Uprawy. 
Nawożenia i Gleboznawstwa, 
znanym z interesujących prac 
naukowych i doskonałych wy­
ników gospodarowania.

Reporterska wędrówka do 
Baborówka miała więc dać 
odpowiedź na pytanie — jak 
żyją naukowcy, którzy wybra 
li pracę w miejscu odległym 
od utartych traktów intelek­
tualnego rozwoju i na ile 
praca ta zaspokaja ich nau­
kowe ambicje.

Baborówko to wieś schlud­
na, wyposażona w ulice, któ­
rymi przejdziesz suchą nogą, 
nawet w czasie jesiennych 
roztopów. Nad wsią dominu­
je kolonia domków dwuro­
dzinnych, przypominająca pod 
miejską dzielnicę willową. To 
mieszkania pracowników nau 
kowych Baborówka, prze­
stronne (jak się okazało) i 
wygodne, atrakcyjne w zesta­
wieniu z obowiązującymi w 
miastach limitami zagęszcze­
nia. Całość łącznie z dużą 
szkołą i pawilonem sklepo­
wym odbiega mocno od typo­
wych obrazów wsi. W parku, 
wygrabionym z jesiennych li­
ści, stoi pałac — właściwa 
siedziba Instytutu.

Baborówko jest jednym z 
zakładów naukowych Insty­
tutu Uprawy, Nawożenia i 
Gleboznawstwa, mieszczącego 
się w Puławach i programu­
jącego pracę zespołu nauko-, 
wego Baborówka. Z racji 
jednak swego położenia w ser 
cu wielkopolskiej ziemi, In­
stytut utrzymuje również ści­
słe kontakty z poznańską 
WSR. Ta łączność naukowa w 
pionie i poziomie stanowi w 
dużej mierze o randze Babo- 
frówka, będącego jednym z 
najambitniejszych i najwięk­
szych zakładów lUNG-u w 
kraju. Toteż oprócz bardziej 
typowych dla Instytutu dzia­
łów, jak pracownia roślin pa­
stewnych, kierowana przez 
dr. Jerzego Sypniewskiego, 
pracownia nawożenia kiero­
wana przez dr. Henryka Bur- 
ezyka i pracownia roślin olei­
stych pod kierunkiem dr. Mi­
rona Jabłońskiego — w Ba- 
borówku mieści się również 
pracownia mikrobiologii z 
prof. dr Julią Gołębiowską na 
czele oraz laboratorium che­
miczne, kierowane przez dr. 
Włodzimierza Łoginowa. O 
tym wszystkim dowiaduję się 
w skromnym gabinecie dr. Je 
rzego Sypniewskiego — kie­
rownika naukowego Zakładu 
w Baborówku.

— Jak my się tutaj czuje­
my? Otóż Baborówko jest 
właściwie naszym dzieckiem 
— mówi dr Sypniewski. A 
trudno nie kochać swego 
dziecka, nawet kiedy nie w 
pełni odpowiada naszym ma­
rzeniom.

— Pod chowamy, wykształ­
cimy i kto wie, czy jeszcze 
nie przerośnie naszych nadziei 
— śmieje sie dr Łoginow, che 
mik o chłopięcej sylwetce.

Zdaniem naukowców z Ba­
borówka przyszłość wszelkich 
badań naukowych leży w wią 
zaniu ich z terenem praktycz­
nej działalności. Stąd, dla 
przykładu, nowo powstał® 
instytuty syntezy chemiczne i 
mieszczą się w Oświęcimiu i 
Blachowni koło Kędzierzyna. 
Plany inwestycyjne Baborów­
ka, o których realizację zabie­
ga świetny organizator — dy­
rektor Baborówka mgr. inż. 
Witold Stopieżyński, idą więc 
m. in. w kierunku rozbudo­
wania kolonii domów miesz­
kalnych, tak, by wszyscy pra­
cownicy naukowi mogli mie­
szkać na miejscu. W tych przy 
szłvch domach nie będzie się 
już budowało pomieszczeń eo 
snod ars kich na ewentualną 
hodowle kur czy królików, bo 
praktvką pokazała, że są to 
zupełnie zbędne pomie­
szczenia. Naukowcy bowiem 
w wolnych od zajęć w Insty­
tucie chwilach... siedzą w do­
mu przy biurkach i pisza pra 
ce naukowe, śledzą naukowe 
biulefvny, a w najlepszym ra­
zie odpoczywają przy telewi­
zorach. Ich źonv w większości 
również pracują zawodowo.

Pani Maryna Łoginowa. 
wieńczącą prezentację swoje­
go domu szatańsko mocną ka­
wa — jest nauczycielką w 
Baborówku. Swego męża na- 
zvwa ..zwariowanym chemi­
kiem”, ale błyski dumy w jej 

oczach świadczą o właściwej 
treści tego określenia. Pasja 
naukowa, cechująca wszyst­
kich pracowników Baborów­
ka, łączy się u dr. Włodzimie­
rza Łoginowa z paęją społecz­
ną. Ten młody, bo po wojnie 
zdobywający wykształcenie — 
naukowiec, którego prace za­
warte są w programach eu­
ropejskich sympozjonów nau­
kowych, nie zatracił jeszcze 
nic ze studenckiej fantazji. 
Jest krytyczny, ostro ocenia­
jący wszelkie zjawiska spo­
łecznego niedowładu. Jest 
członkiem Komitetu dla spraw 
rolnictwa przy Komitecie Po­
wiatowym PZPR w Szamotu­
łach. Kiedy mówimy o spo­
łecznej roli Instytutu, hojnie 
zasilającego wykładowcami 
wszystkie okoliczne uniwer­
sytety wiejskie i wszelkiego 
rodzaju zimowe kursy facho­
we — dr Łoginow nie może 
ukryć rozdrażnienia.

— Jesteśmy o wiele za ma­
ło wykorzystani w naszym po 
wiecie — mówi. — Taka pla­
cówka w rejonie typowo rol­
niczym jakim jest szamotul­
ski, powinna ściągać — jak 
do Mekki wszystkich agrono­
mów. Są to ludzie najbardziej 
powołani do pośrednictwa 
między naukowcami a prak­
tykami. Nasze 600-hektarowe 
gospodarstwo przy Instytucie, 
ma wyniki (np. 30 kw. czte­
rech podstawowych zbóż z 
ha), które nie zdobyło żadnym 
cudem lecz racjonalną upra­
wą gleby i odpowiednią or­
ganizacją pracy. Tę ostatnią 
zawdzięczamy zdyscyplinowa­
nej i pracowitej załodze na­
szego gospodarstwa. Można 
się więc tu czegoś nauczyć. 
Tymczasem wizyty agrono­
mów należą, w Baborówku do 
rzadkości. Wyda je się, że wie­
lu z nich — nie tylko w Sza- 
motulskiem — za bardzo jest 
przywiązanych do biurka. Pa­
sję poszukiwania tłumiar pew­
nie u nich wymogi papierko­
wego opisania ich pracy.

Działalność naukowa dr. 
Włodzimierza Łoginowa po­
święcona jest praęom badaw­
czym w zakresie chemii rol­
nej. Obecnie pracuje nad od­
kryciem powiązań pomiędzy 
przemianami próchnicy, a 
przemianami azotu w głębię. 
Stan bowiem próchnicy — jak 
wskazały dotychczasowe do­
świadczenia — decydująco 
wpływa na przyswajalnośe 
azotu, determinującego z ko­
lei wzrost ilości białka w ro­
ślinach. Dalsze badania idą w 
kierunku ujawnienia jakości 
białka przy intensywnym na­
wożeniu mineralnym. Zacho­
dzi pytanie, czy zwiększona 
ilość białka nie zmienia jego 
jakości.

Dr Łoginow współpracuje z 
różnymi jednostkami nauko­
wymi w kraju i za granicą. 
Ogromnie cenny dla jego la­
boratorium, w którym pracu­
je jeszcze dwóch pracowni­
ków naukowych i siedmiu la­
borantów — jest patronat 
prof. Jana Wojciechowskiego, 
kierującego Zakładem Fizjo­
logii Roślin na Wyższej Szko­
le Rolniczej w Poznaniu. U 
niego właśnie dr Łoginow pi- 
sze swą pracę habilitacyjną. 
Habilituje się zresztą kilku 
pracowników naukowych Ba­
borówka. Tak więc Instytut 
umieszczony w enklawie wiej 
skiego pejzażu wcale nie tra­
ci z tego powodu na naukowej 
randze. Odwrotnie, poszerza 
ją o rangę społeczną, tworząc 
placówkę na miarę czasu, w 
którym żyjemy.

BARBARA MOSIĘŻNA

Nad projektem planu 
i budżetu województwa

W związku z przygotowaniem projektu planu gospodar­
czego i budżetu województwa poznańskiego na rok 1965 
na obrady Sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej — jede­
naście komisji WRN odbyło w ciągu ostatnich kilku dni 
swe posiedzenia. Członkowie komisji ■wyrazili swoje opi­
nie o projekcie planu, jak również podjęli odpowiednie 
wnioski dotyczące pracy Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w okresie od 1 stycznia do 16 kwietnia 1965 roku.

Projekt planu gospodarczego i budżetu województwa 
na rok 1965 będzie również przedmiotem szczegółowej 
analizy Prezydium WRN, które sprawie tej poświęca 
swoje kolejne trzy posiedzenia w dniach 10—12 bm. W po­
siedzeniach tych brać będą również udział kierownicy 
wydziałów Prezydium WRN, dyrektorzy zjednoczeń oraz 
przewodniczący komisji WRN.

Uchwała w sprawie planu gospodarczego i budżetu wo­
jewództwa poznańskiego na 1965 rok podjęta zostanie na 
Sesji Wojewódzkiej Rady Narodowej w dniu 29 grud­
nia br. (by)

J
ak powinny układać się 
stosunki i zakres kom­
petencji w trójkącie: re­
sort, zjednoczenie, przed 
siębiorstwo? — oto je­

dno z podstawowych zagad­
nień w systemie zarządzania 
gospodarką. Nie schodzi ono z 
„tapety” już od wielu lat, ale 
obecnie w związku z uchwała­
mi IV Zjazdu PZPR i praca­
mi specjalnej komisji partyj- 
no-rządowej nabrało jednak 
specjalnej aktualności.

TROCHĘ HISTORII
swoim czasie obowiązy- 
wał u nas system gos­

podarki nadmiernie scentrali­
zowanej. Decyzje w sprawach 
zarówno wielkich, jak i zgoła 
drobnych zapadały na sa­
mym szczycie. System ten — 
wtedy z różnych względów 
zrozumiały — na dalszą metę 
był jednak nie do utrzymania. 
Wraz z intensyfikacją produk­
cji i postępami techniki, wraz 
z rozwojem powiązań z ekono­
miką światową konieczna jest 
bowiem coraz większa elasty­
czność i rzutkość w gospodar­
ce, szybkie przestawianie wy­
twórczości itp.

Nawet rozporr ?£dzając móz­
giem elektronowym, krótkofa­
lówką i jeszcze kilku innymi 
dobrodziejstwami techniki apa 
rat centralny nie może inge­
rować w każdy szczegół i pe­
netrować każdy zakamarek 
gospodarczy. Jednocześnie wy­
soce scentralizowany system 
paraliżuje inicjatywę zwaną 
może nie bardzo pięknie, ale 
za to powszechnie: „oddolną”. 
Nie sprzyja wykrywaniu re­
zerw i gospodarności.

Pod koniec lat 50-tych prze­
ważył kierunek na decentrali­
zację. Znalazło to wyraz 
przede wszystkim w rozszerze­
niu samodzielności przedsię­
biorstw. Aczkolwiek na tej dro 
dze zrobiliśmy niewątpliwe 
postępy, dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że i nadal sztywne 
metody administracyjne ciążą 
na rytmie życia przedsię­
biorstw, że jest ono spętane 
nadmiarem poleceń i ograni­
czeń spływających" z góry.

Owa aż nadto rozbudowana 
kuratela spowodowana jest w 
ogromnej mierze tym, że re­
formom w zarządzaniu przed­
siębiorstwem nie towarzyszyły 
wystarczające zmiany w cha­
rakterze i metodach działania 
aparatu nadrzędnego, a więc 
zjednoczeń, ministerstw i in­
nych centralnych instytucji. 
Toteż na IV Zjeździe PZPR 
sprawy te stanęły w centrum 
uwagi.

W poszukiwaniu dalszych i 
doskonalszych rozwiązań uzna 
no, że głównym kierunkiem 
reformy systemu „powinno być 
przezwyciężenie istniejących

NASZE ROZMOWY

— Pewnego razu — opowia 
da nam pani Bożena Gola — 
dowiedzieliśmy się, iż jedna z 
naszych pracownic, dość nie­
frasobliwie traktująca życie, 
matka dwojga dzieci, nie in­
teresuje się ich losem. Wśród 
części załogi panowała opi­
nia, że „taką” to trzeba za­
raz zwolnić z pracy, aby nie 
dawała złego przykładu in­
nym.

Nie zgodziłam się. Zwolnić, 
to znaczy pozbyć się proble­

niedociągnięć w strukturze i 
działalności zjednoczeń prze­
mysłowych”.

DLACZEGO WŁAŚNIE 
ZJEDNOCZENIA

Z
jednoczenia mają otrzy­
mać daleko szersze niż 

dotychczas uprawnienia dzięki 
przejęciu części funkcji spra­
wowanych obecnie przez resor 

ty. Uzyskają one większą sa­
modzielność, rozleglejsze pole 
decyzji. Po wtóre, zjednocze­
nia przestaną być jakby 
„czapką administracyjną” dla 
przedsiębiorstw i stacją prze­
kaźnikową zadań. Będą nato­
miast organizmem gospodar­
czym, kierującym się kryte­
riami ekonomicznymi. Przejdą 
mianowicie na tzw. rozrachu­
nek gospodarczy, to znaczy, 
że podstawą dla oceny ich 
działalności — podobnie jak to 
ma miejsce w przedsiębiorst­
wach — będą wyniki finanso­
we, zysk, akumulacja- rentow 
ność.

W rezultacie więc resorty i 
inne centralne organa zostaną 
uwolnione od bieżącego kie­
rowania zakładami, od wnika­
nia w szczegóły i szczególiki 
każdej branży. Tym skutecz­
niej będą mogły zająć się ana­
lizą gospodarczą i opartym na 
niej planowaniem, doborem 
środków ekonomicznych dla 
prawidłowego sterowania pro­
dukcją, jej długofalowym pro­
gramowaniem.

Jednocześnie zjednoczenie 
awansuje do roli faktycznego 
gospodarza w swojej branży. 
Kierując się rozrachunkiem 
gospodarczym będzie jak naj­
bardziej zainteresowane w ra­
cjonalnym rozmieszczeniu pro 
dukcji w tych zakładach, gdzie 
to jest ekonomicznie uzasad­
nione, będzie zainteresowane 
w racjonalnym zorganizowaniu 
specjalizacji, kooperacji, inwe­
stycji itd.

Przy takim systemie unika 
się pewnego zagrożenia wią- 
żącego się z decentralizacją. 
Chodzi o to, że rola poszcze­
gólnych przedsiębiorstw nie 
będzie regulowana w drodze 
wolnej konkurencji — co, jąk 
wskazały przykłady zagranicz­
ne, bynajmniej nie gwarantu­
je najlepszych rezultatów — 
ale przez zorganizowany w ra­
mach zjednoczenia podział pra 
cy między przedsiębiorstwami, 
oparty na gospodarskiej kal­
kulacji.

BEZ SCHEMATU
p rzy wszystkich zaletach 
* opracowywanych obec­

nie zmian w systemie zarzą­
dzania wysuwane są jednak i 
pewne wątpliwości. Czy wzrost 
roli zjednoczeń, czy prze­
kształcenie ich w swego ro­
dzaju „przedsiębiorstwo nad 
przedsiębiorstwami” nie u- 

Naprzeciw ludzkim troskom
mu! Lecz co będzie wtedy z 
tą kobietą i jej dziećmi? Dy­
rekcja mnie poparła. Rada 
Zakładowa roztoczyła więc' w 
miarę dyskretną „opiekę” nad 
niesumienną matką, kontro­
luje czy łoży ona na utrzyma­
nie dzieci (będące czasowo u 
jej rodziców). Myślę, iż nie 
jest to kobieta z gruntu zła, 
ale lekkomyślność tak powi­
kłała jej życiowe ścieżki, iż 
w pewnym okresie zaczęła się 
pod tym brzemieniem uginać. 
Tu nie można było sprawy 
przesądzać na jedną tylko stro 
nę.

Nasza rozmówczyni rozumie 
los swej podopiecznej. Wczu- 
wa się w jej sytuację, gdyż 
wyrozumiale patrzy na życie. 
Duża znajomość ludzi i zło­
żoności problemów każę jej 
nie dopuszczać do uproszczeń 
i krzywdzących decyzji.

Bożena Gola pracuje w „Go 
planie” od roku 1945. Jej dro­
ga życiowa jest typowa dla 
powojennych stosunków spo­
łecznych. Rozpoczęła pracę ja 
ko zawijaczka cukierków a 
później awansowała: na bry- 
gadzistkę, majstrową, brakar 
kę, referenta socjalnego... Wre 
szcie osiadła na etacie pracow 
nika Rady Zakładowej. Zra 
^obieca załogę i jej potrzeby. 
Z kolei załoga zna panią Bo­
żenę i ufa jej, dając od 15 
lat temu wyraz w wyborach 
do Rady Zakładowej.

W pracy pani Bożeny dużo 
czasu pochłaniają takie właś­

szczupli samodzielności dotych 
czasowych przedsiębiorstw?

Trudno z góry rozgraniczać 
sztywno kompetencje między 
zjednoczeniem a przedsiębior­
stwem, i to w każdej sprawie. 
Trudno tym bardziej, że nie 
można się tu kierować sche­
matami. Inna jest np. specyfi­
ka maszyn i cukierków- Zjed­
noczenia Przemysłu Ortopedy­
cznego obejmującego 800 za­
trudnionych i Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali 
liczącego ponad 150 tys. za­
trudnionych. Inna na pewno 
będzie też rola w zjednoczeniu 
np. Huty im. Lenina, czy fa­
bryczki gwoździ. Obok ogól­
nych zasad dla wszystkich 
zjednoczeń muszą więc być 
wypracowane i pewne wytycz­
ne uwzględniające specyficzne 
sytuacje.

W każdym razie można o- 
czekiwać, że współpraca na li­
nii nowe zjednoczenie — 
przedsiębiorstwo będzie ukła­
dać się na racjonalniejszych 
podstawach niż dotychczas, i 
że przedsiębiorstwo zdobędzie
iiiiMiiiiuiifiiimi imimiiiiHiiłinłmimmiHHłHHinNłHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiłhiiłiiiuinM

Nowe światło na ziemie zachodnie
Czwarty tegoroczny numer 

„Przeglądu Zachodniego” — 
organu Instytutu Zachodnie­
go w Poznaniu poświęconv 
jest w przeważającej mierze 
sprawom ziem zachodnich. 
Władysław Markiewicz otwie­
rający dział ,.Artykuły”, pisze 
na temat „Zasiedlenie i zagos­
podarowanie ziem zachodnich 
(1945—1964)”; stwierdza m. in. 
że poczucie jedności ziem za­
chodnich ż terytorium pań­
stwowym Polski utrzymywało 
się w świadomości narodowej 
przez wszystkie wieki, kiedv 
ziemie te pozostawały pod ob­
cym panowaniem, a ogniskiem 
tzw. myśli zachodniej był za­
wsze Poznań. Kończy konklu­
zją, iż społeczeństwo ZZ o- 
siągnęło obecnie wysoki sto­
pień wewnętrznej spoistości, 
a pod wieloma względami 
stanowi ono najbardziej no­
woczesną, dynamiczną i pręż­
ną część narodu.

Tenże problem ruchów lud­
ności podejmuje Zygmunt 
Dulczewski W artykule „Mi­
gracje wojenne na ziemiach 
zachodnich 1939—1945”.

Niezmiernie ciekawe są u- 
wagi Józefa Koniecznego za­
warte w artykule „Nowe ele­
menty w postawach zachodnio 
niemieckiego społeczeństwa 
wobec Polski”. Autor ukazuje 
kolejno budzenie się niezależ­
nej opinii społecznej w spra­
wach stosunków polsko-nie- 

nie — jak cytowane wyżej — 
sprawy ludzkie. Na przykład 
nie wiadomo skąd i dlaczego 
dobry i ceniony pracownik za 
czyna się rozpijać. Kolejne u- 
pomnienia nie skutkują, opu­
szcza się w obowiązkach. I 
znowu dylemat: zwolnić z pra 
cy czy dociec przyczyn apatii? 
Wybrano to drugie. Obecnie 
człowiek ten jest znowu ce­
nionym pracownikiem, ostat­
nio awansował.

— Bywają w mojej pracy spra 
wy trudne i skomplikowane 
Trzeba do nich samemu docie­
rać, wykrywać je. Są ludzie któ 
rzy choć im źle i są osamotnię 

Fot. — K. Przychodzki

większy wpływ na decyzje do­
tyczące jego działalności. La­
pidarnie rzecz ujmując, krót­
szą bowiem będzie droga od 
przedsiębiorstwa do organu 
decydującego — zjednoczenia, 
piź to jest obecnie, gdy dopie-* 
ro via zjednoczenie w tak 
wielu sprawach trzeba się kie­
rować aż do organów central­
nych.

Jak podkreślają niektórzy 
dyskutanci powstają również 
podstawy do wypracowania 
pewnych form kolegialności i 
współudziału przedsiębiorstw 
w kierowaniu zjednoczeniem. 
W związku z tym wysuwane 
są projekty pionowej rozbu­
dowy organów samorządu ro­
botniczego w ramach zjedno­
czenia.

Dyskusje i prace nad spre­
cyzowaniem koncepcji zjedno­
czeń trwają. Należy się spo­
dziewać, że w nadchodzącym 
roku zostaną zakończone i że 
nowa pięciolatka będzie już 
realizowana w oparciu o udo­
skonalony system zarządzania.

FRANCISZKA BOROWICZ

mieckich, problemy antagoni­
zmu, zainteresowanie Polską i 
kolportaż informacji „nowej”.

Kolejną pozycją „PZ” jest 
szkic krytyczny Teresy Pio- 
trowiak o dorobku literackim 
Erwina Strittmattera. Dział 
^Artykuły” kończy praca Re- 
stytuta W. Staniewicza, „Mniej 
szość niemiecka w wojewódz­
twie śląskim w okresie przy­
gotowań do hitlerowskiej a- 
gresji na Polskę (15 III — 10 
VIII 1939)”.

W dziale „Materiały” znaj­
dujemy dwie prace: Andrzeja 
Kwileckiego, „Liczebność i 
rozmieszczenie grup mniej­
szości narodowych na zie­
miach zachodnich” oraz Hen­
ryka Polaka, „Położenie szkol­
nictwa polskiego w Wolnym 
Mieście Gdańsku”.

W dziale dokumentów zamiesz­
czono tekst Układu o przyjaźni. ’ 
pomocy wzajemnej i współpracy 
między NRD i ZSRR, a w dzia­
le „Przeglądy i komentarze” pi- 
szą: Jerzy Kozeński o 20-Iecin 
słowackiego powstania narodowe­
go, Janusz Sobczak o zachodnich 
głosach amerykańsko-zachodnio- 
niemieckich w okresie listopad 
1963— czerwiec 1964, Florian Mie- 
dziński o Chrzęści jańsko-Socjal- 
nej Unii (CSU) Straussa jako jed­
nym z czynników polityki NRF, 
Zbigniew Kulak o sprawie prof. 
Fritza Fischera. Ponadto numer 
zawiera „Oceny i omówienia”, 
„Zapiski bibliograficzne”, „Listy 
do redakcji”, „Z kroniki Instytu­
tu Zachodniego”. Stron 484, cena 
30 zł. (na)

ni, borykają się z kłopotami 
i nie mogą sobie z nimi pora­
dzić, po pomoc nigdzie nie 
pójdą.' Są przesadnie ambitni. 
Opowiem takie zdarzenie: pa­
ni Z., która przez wiele lat 
pracowała dobrze, od pew­
nego czasu zaczęła zaniedby­
wać obowiązki. Przy zeszło­
rocznej kompresji etatów, 
kierownik zaproponował, by ją 
zwolnić. Dla mnie było to 
zaskoczeniem. Znałam prze­
cież tę kobietę, wiedziałam, 
że jest chętna i pracowita. 
Skąd ta raptowna zmiana ? 
Zaczęliśmy badać sprawę. O- 
kazało się że mąż pani Z. do­
stał się do więzienia. Ona prze 
żywała to niezwykle mocno, 
wstydziła się poinformować o 
tym kogokolwiek w fabryce. 
Ńa domiar złego ciężko zacho 
rowała jej matka. Dzieci zo­
stały w ten sposób pozbawio­
ne Opieki. Czy w takiej sytu­
acji można wydajnie praco- 
wać? Cn by sie stało z Z.. gdy 
byśmy ja wtedy zwolnili?

Trosk i kłopotów niedy lu­
dziom nie brakuje. I choć 
wszyscy o tym wiemy, a sa­
mi jesteśmy potenc:alnymi 
kandydatami na zakłopota­
nych — zbyt łatwo jeszcze u 
nas o ferowanie pochopnych 
decyzji i opinii. Chyba trze­
ba częściej wychodzić naprze­
ciw ludzkim trojkom. Tak, 
jak to robi pani Bożena Go­
la z „Goplany”.

Rozmawiał: 
PIOTR CHOJNACKI



Pozycje Jubilata
W bardzo miły i ładny sposób 

uczcił „Czytelnik" w dziedzinie 
edytorskiej 20-lecio swego po­
wstania. Jest to bibliofilski tomik, 
opracowany przez Jana Zygmun­
ta Jakubowskiego „Wiersze o 
książkach". Znajdujemy lam (po- 
p,rzedzony wsłepem) „głos pol­
skiej poezji rozbrzmiewającej od 
wieków miłością do książki", od 
Biernata z Lublina po Tadeusza 
Kubiaka. Przy okazji — najlep­
sze gratulacje i życzenia najstar­
szej w Polsce Ludowej inslyłucji 
wydawniczej.

Jana Prokopa „Euklides i barba­
rzyńcy", odnoszących się do zja­
wisk poetyckich, zwłaszcza zaś 
poezji „nowoczesnej". Zdumiewa 
potężna erudycja autora, najswo 
bodniej poruszającego sie Wśród 
nieraz mało u nas znanych zja­
wisk poezji światowej. Te szkice 
porównawcze przejawów dwu­
dziestowiecznej poezji europej­
skiej, ‘konfrontowane z liryka poi 
ska. sa najciekawsze i najbar­
dziej waitościowe: dzięki nim 
wiele obiegowych ocen ulec mu­
si daleko idącej rewizji.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem
W POZNANIU

Ładny gest w stosunku do włas 
nych czytelników okazał Jarosław 
Iwaszkiewicz, składając im w da­
rze z okazji swych 70 urodzin 
wybór opowiadań, najbardziej 
łubianych przez autora, najbar­
dziej, powiedziałbym polskich. 
W łomie „Opowiadania wybra­
ne" znajdziemy tak łubiane ułwo 
ry, jak „Róża", „Stara cegielnia", 
„Młyn nad Lutynia", „Borsuk", 
„Tatarak" „Kochankowie z Ma­
rony" i inne.

Anegdoty (i o Iwaszkiewiczu) 
znajdziemy w łomie wspomnień 
Ludwika Hieronima Morstina „O- 
powieści o ludziach i zdarze­
niach". Sa to eseje i szkice wy­
bitnego dramałopisarza, mówią­
ce o sprawach i ludziach, z ja­
kimi los zetknął pisarza. I o Wys­
piańskim tułaj i o Staffie, i o wi­
zycie w Bolcienikach, gdzie plą­
cze sie duch mickiewiczowskiej 
Maryli, i o pierścieniu Barbary 
Radziwiłłówny, o teatrze hiszpań 
skim, i o Paryżu, i o przygodach 
teatralnych Morstina. Wszystko 
ciekawe, podane w pięknej for­
mie, poszerzające wiedze o lu­
dziach i czasach...

A oto inny pamiętnik. Karola 
Irzykowskiego „Notatki z życia, 
obserwacje i motywy", obszerny, 
dokonany przez Andrzeja Dobo­
sza, a poprzedzony wstępem Ste­
fana Kisielewskiego wybór z nie­
znanych dotychczas szerszemu 
odbiorcy notatek wybitnego kry­
tyka i teoretyka literackiego, 
twórcy arcyciekawych koncepcji 
widzenia sztuki. Wybór obejmu­
je zapiski od lał młodzieńczych, 
sięgając aż po miniony wiek, do 
czasu okupacji hitlerowskiej. Bar­
dzo to intrygującą lektura.

Skoro już o krytyce mowa... 
„Czytelnik” wydał łom szkiców

W edycji „Dzieł” Juliana Tu­
wima otrzymaliśmy obecnie łom 
V, zawierający „Pisnpa proza", w 
opracowaniu Janusza Słradeckie- 
go. Najmniej ło znana dziedzina 
twórczości poety, a tymczasem 
jakież tułaj bogactwo: proza pa­
miętnikarska, polemiczna, kry­
tyczna, w każdej zaś sporo ma­
teriałów pełniej pokazujących 
Tuwima, odkrywających niezna­
ne fakty z jego życia i twórczoś­
ci. Zwłaszcza interesujące są par­
tie pamiętnikarskie.

A łeraz o seriach „czytelników 
skich". W serii „Nike", tak ulu­
bionej przez odbiorców, szcze­
gólnie interesującą pozycją jest 
powieść „Obietnica poranka" Ro- 
maina Gary, poprzedzona wstę­
pem autora do czytelników pol­
skich. Wstępem napisanym po 
polsku. A tak, autor bowiem lała 
dzieciństwa spędził w Wilnie i 
w Warszawie, uczył się w tym 
języku, zachowując we wdzięcz­
nej pamięci kontakty z naszym 
narodem. A jednak dziś, jak wy­
zna je: „niełatwo mi już pisać po 
polsku". Urocza ta jego książka, 
w znacznym stopniu autobiogra­
ficzna.

W tej samej serii atrakcyjne 
wznowienie, tak bardzo poszuki­
wany tom „Utworów wybranych" 
Izaaka Babla, literackiej legendy 
radzieckiej Rosji.

A łeraz seria „Głów wawel­
skich". A więc łom świetnych, 
głębokich wydanych już pośmierł 
nie opowiadań Leona Kruczkow­
skiego „Szkice z piekła uczci­
wych", najpełniej chyba ukazu­
jących moralny portret pisarza, 
żarliwość jego postawy w stosun­
ku do umiłowanej idei. Dobrze 
się słało, że przypomniano łeż

po wielu latach „Niecierpliwych" 
Zofii Nałkowskiej, jedną z jej naj 
ciekawszych powieści, stanowią­
cych doskonałe studium psycho­
logiczne. I jeszcze trzecia pozy­
cja z tej serii „Gwiazda zaran­
na" Marii Dąbrowskiej, wybór po 
wojennych opowiadań pisarki.

Na zakończenie zaś przeglądu 
najnowszych pozycji wydawcy- 
jubilała chciałbym zaanonsować 
piękne, trzylomowę, oprawne w 
płółno nowe wydanie „Popio­
łów" Stefana Żeromskiego z teks 
tern opracowanym przez Stanisła­
wa Pigonia. Może choć w części 
obecne wydanie zmniejszy głód 
tego dzieła na rynku czytelni­
czym.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Nowe pismo dla wsi
Jesteś młodym chłopcem — inte­

resuje Cię technika? Nie masz za­
wodu — chcesz zostać mechaniza- 
torem, chcesz unowocześnić sy­
stem pracy w gospodarstwie i 
zwiększyć jego dochody?

Zaprenumeruj „Traktor” — 
nowe czasopismo mechanizacyjne 
dla młodzieży wiejskiej. „Trak­
tor” nauczy Cię: posługiwania się 
i użytkowania sprzętu rolniczego,.

„Traktor” ulepszy: organizację 
produkcji w gospodarstwie; poin­
formuje o nowościach technicz­
nych w kraju i za granicą.

„Traktor pomoże Ci: zdobyć za­
wód traktorzysty, montera, elek­
tryka...

Prenumeruj i czytaj „Traktor”! 
„Traktor” w każdym kole ZMW! 
Już teraz napisz do redakcji, co 
interesuje Cię najbardziej.

Nasz adres: Redakcja „Traktor”, 
Warszawa — 1 Al. Jerozolimskie 
28 PWRiL. Listonosze i urzędy 
pocztowe PPK „Ruch” przyjmują 
prenumeratę tylko do 15 grudnia 
br. Możesz też wpłacać na kon­
to PKO nr 1-6-100020 — PPK 
„Ruch” w Warszawie, ul. Wronia 
23. Cena jednego egzemplarza 
barwnego, bogato ilustrowanego 
magazynu tylko 12 zł. Prenumera­
ta kwartalna tylkó 12 zł, półrocz­
na — 24 zł roczna — 48 zł. (na)
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TŁLEWIZfA

A jednak się zmienia!
Sporo miejsce zajęły osłałnio na szklanym 

ekranie programy związane z Dniem Górnika. 
Publicysłyka w tej dziedzinie' nie była jednak 
proporcjonalna do wartości górniczego trudu. 
Ale skoro już o publicystyce mowa, przyznajmy 
sprawiedliwie, że znów pojawiło się kiika za­
sługujących na uznanie pozycji łypu reportażo­
wego. W programie „Na drodze do Płocka" 
obejrzeliśmy trzy świełne filmy dokumentalne 
Romana Wionczka, ukazujące kolejne fazy bu­
dowy rafinerii i kombinatu petrochemicznego. 
Filmy te, powiązane krótką rozmową w studio, 
złożyły się na interesująca historię ludzi i budo­
wanego przez nich obiektu. Wysoką też notę 
należy dać szczecińskiemu programowi pł. 
„Człowiek za burtą” nadanemu ze studia w Ło­
dzi, jako że Szczecin nie ma własnego (jak to 
długo jeszcze potrwa'). To prayvda, że tematy 
marynistyczne mają mnóstwo wdzięcznych od­
biorców i w\ pewnym stopniu są tzw. samogra­
jem, ale skrzywdzilibyśmy twórców „Człowieka 
za burtą ', gdybyśmy tymi względami próbowa­
li obniżyć wartość programu. Był to bez wąt­
pienia jeden z najciekawszych i najlepiej po­
danych programów publicystycznych tygodnia. 
Pozycja szczecińska nie tylko ukazała problemy 
rafowniclwa morskiego, ele również zapoznała 
telewidzów z niebezpieczną i ofiarną praca lu­
dzi, którzy cotaz nowocześniejszymi środkami 
walczą z groźnym żywiołem.

Z przyjemnością wymieniam wśród dobrej pu­
blicystyki poznański program wg scenariusza 
Marii Stengerł pt. „Moje miejsce w życiu” uka­
zujący wiejską nauczycielkę w pracy dydaktycz­
nej i wychowawczej lecz nade wszystko w dzia­
łalności społecznej. Trafny dobór filmów i zdjęć, 
prosty i przejrzysty komentarz unaoczniły, czego 
może dokonać dobry nauczyciel, który potrafi 
pociągnąć za sobą nie tylko młodzież ale i do­
rosłych. I to było największym chyba walorem 
programu „Moje miejsce w życiu", oddającego 
w jakiś sposób hołd pracy nauczyciela w ogóle, 
programu adresowanego i do starszych i do 
młodzieży.

Do tej ostatniej adresowana łeż była publicy­
słyka z Katowic pł. „Liczą się tylko czyny", po­
święcona działalności ZMiS. Po ciekawej części

filmowo-reportażowej usłyszeliśmy rozmowę ze 
słudia. Niestety, była ona pozbawiona faktów, 
pełna ogólników i dawno już wypowiadanych 
oczywistych prawd. Brzmiało ło tym dziwniej, że 
m. in. mówiono o konieczności rozmawiania 
z młodzieżą językiem konkretów, a nie sloga­
nów. Wątpię, czy zainteresowała młodych ludzi.

Muzyczne programy z Poznania, ło niemal re­
guła, którą potwierdził montaż opery „Uprowa­
dzenie z Seraju" W. A. Mozarła, przygotowany 
według wypróbowanej już metody wiązania 
poszczególnych fragmentów dowcipną relacją 
narratora. Dobrze też się stało, że poznańska 
TV poświęciła we wtorek cały odcinek sprawom 
kanału 9 i związanymi z tym kłopotami telewi­
dzów, bo ło sprawa, o której od dziesięciu dni 
mówią prawie wszyscy posiadacze telewizorów 
i prawie wszyscy zgodnie słwieidzaja, że łeraz 
w Poznaniu obraz jest gorszy niż poprzednio, 
kiedy można było odbierać piogram nd kanale 7. 
No, ale to są techniczne sprawy, na kłóre sama 
redakcja TV nie mą wpływu.

Niewiele już miejsca pozosłaje na pochwałę 
świetnej rozrywki pt. „3# minut z Aliną Janow­
ską" (jaka ona — Janowska — wszechstron­
na!), dobrej jak zwykle „Niedzielnej Biesiady" 
z Poznania, programu rozrywkowego „Cała Pol­
ska górnikom" (czy rozrywka „dla mas" musi być 
czymś gorszym niż dla widzów wyrobionych?), 
„Wielkiej gry” (wreszcie główna wygrana!) i kil­
ku całkiem niezłych pozycji filmowych.

W czwartek obejrzeliśmy dobre widowisko 
„Przyjaciel nadejdzie wieczorem" J. Compannera 
i I. Noe'go w reżyserii J. Słołwińskiego. W po­
niedziałek (dlaczego kosztem nowego jakiegoś 
spektaklu?) powtórzono znakomicie wyreżysero­
wany i zagrany dramat J. Słowackiego „Kor­
dian" w reżyserii J. Antczaka i scenografii J. Ma­
słowskiego. Oceniłem już telewizyjnego „Kor­
diana” przed rokiem. Czy zwróciliście uwagę na 
mistrzowskie wmontowanie w całość scen ple­
nerowych? Nie szkodzi, że powtórzono taki, 
spektakl. Nawet bardzo dobrze, bo ten „Kor­
dian" już wszedł na konto szczytowych osiąg­
nięć Teatru TV.

W sumie — osłałnio zmienia się fen program. 
Na lepsze.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

ZAWIADAMIA, ŻE

P.raca
Potrzebny cieśla do wy- | 
konania podłóg w domku 
jednorodzinnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzką 19 dla 38617g.
Pracownik rolny po­
trzebny zaraz. Zgłosze­
nia: W. Lesiński, Pętko- 
wo, pow. Środa Wlkp.

________ 38322g
Szwajcar samotny do 
małej obory potrzebny 
z-araz. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38167g.
Ucznia do warsztatu me­
chanicznego przyjmę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38338g.
Uczniowie powyżej lat 16 
potrzebni. Stolarnia. Pie­
kary 13b. 3836Sg
Pomoc domowa najchęt­
niej z p. owincji na do­
brych warunkach ?araz 
potrzebna. Polna 5 m. 5. 
___ _______ ________ 38610* 
Uczeń do zawodu elek­
trotechniki — grzejni- 
ctwo może się zgłosić: 
Warsztat — Głogowska 73, 
w godz. od 16—17.__ 38614g
Ślusarz potrzebny. Zgło­
szenia: ul. Traugutta 15, 
warsztat. 38642g
Starsza pani do gotowa­
nia i lekkich prac po- 
trzebna. Poznań, ul. Mot­
to,go 8 m. 6. 38593g
Pomóc domową z goto­
waniem dó dwóch osób 
przyjmę zaraz. Zgłosze- 
r,ia: ul. Urbanowska 5a 
(nowy dom). 38955g
Pomoc domową docho­
dząca do rocznego dziec­
ka i lżejszych prac domo­
wych przyjmie małżeń­
stwo lekarskie. Zgłosze­
nia: od godz. 16, Engla 16 
m. 27. 38404g
Potrzebna zaraz pomoc 
domowa, samotna, su­
mienna, na dobrych wa­
runkach. St. Hirsch, Pusz 
czykowo, ul. Słoneczna 
lla. 38406g
Potrzebna młoda, samot­
na do szycia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 384O8g._______
Pomoc domową z peł­
nym utrzymaniem przyj­
mę zaraz. Poznań, Lan­
giewicza 3 m. 1. 384!99g
Przyjmę stałą pomoc do­
mową umiejącą gotować. 
Podstolińska 1, tel. 654-03.

_ ________________ 384382
Gosposia samodzielna z 
utrzymaniem i noclegiem 
potrzebna zaraz. Cukier­
nia — Olejniczak, Kro­
toszyn, Garncarska 7.

_ __________________ 38511g
Panienka poszukuje pra* 
cv z znajomością pisania 
na maszynie lub jakiej­
kolwiek innej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38526g.
Uczniów w naukę zawo­
du murarskiego i ciesiel­
skiego przyjmę. Franci­
szek Sierżant, Poznań, 
Opawska 22, przy stacji 
kolejowej w Junikowie. 

38571g

a

CHOINKI SWECZMIE
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można nabywać W następujących punktach sprzedaży na
terenie miasta Poznania w godzinach od 

przy ulicy
Staszica 1
Zwierzyniecka-Zeylanda
Kraszewskiego-Świerczew- 

skiego
Dąbrowskiego-Mickiewicza
Bohaterów 4
Wszystkich Świętych 7
Winogrady 26
27 Grudnia — Parking
Marcinkowskiego 

Raczyńskich
Grunwaldzka
Grunwaldzka

Choinki

8.00 — 20.00.

Bibl.

88
288
świetlicowe:

Głogowska 
Głogowska 
Palacza 93

54
86a

Widok - Zgoda 
Modra 19 
Dzierżyńskiego 133 
Rynek Wildecki 
Gostyńska 56 
Głęboka 4
Rataje 25 
Rataje 113 
Warszawska 110 
Krańcowa 6 
Środka 7

ulica Kordeckiego nr 62.
K8068

OGŁOSZENIA DROBNE
Kiipię wał korbowy do 
ciągnika Deutz 22 KM. 
Ludwik Rozdzielski, Stę- 
pocin, poczta Targowa 
Górka, pow. Września 
Pozn.38422g
Kupię 2 maszyny do pi­
sania walizkowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38474g.
Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 38551 g
Kupię taksometr „Pol- 
tax”. Tel. 436-31, względ­
nie oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38558g.

Sprzedaż

Zakład Doskonalenia Za- 
wodoweeo, Ośrodek Szko­
lenia Kierowców w Po­
znaniu, organizuje stale 
kursy samochodowo - mo­
tocyklowe, nowy kurs 
zostanie otwarty w/dniu 
19 grudnia 1964 r„ o go­
dzinie 17, w gmachu za­
kładu, Poznań, ul. Ko­
ściuszki 57. K8084
Tańców szybko uizę. Poz­
nań, Mickiewicza 27 m. 7.

___________ _ _J 376162 
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Rortiineton, 
św. Józefa 5 m. 5. 381712
Udzielam korepetycji z 
matematyki — chemii. 
Maik, ul. Śniadeckich 20 
m. 1. 3853Ł'g

Kupno

Radio „Stradivari” — 
względnie inne wysokiej 
klasy kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 38486g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwone! Armii 10. 36891g
Wersalki — wyjątkowo 
cena obniżona, tapczany, 
fotele poleca tapicernia, 
Małeckiego 33. 37939g
Fortepian marki „Bech- 
stein” krótki — sprze­
dam. Kmieca 25 a. 38109g
Polskie owczarki nizin­
ne szczenięta 6-tygodnio- 
we z rodowodem, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38201g.________ _
Swetry, damskie zagra­
niczne, szafę, biurko, kre­
dens, piece żelazne,
sprzedam. Mickiewicza 27 
m. 7a. 38356g
Sprzedam dwie nowe pie­
rzyny. Zgłoszenia: tele- 
fon 588-28,38839g
Sprzedam telewizor „Lo­
tos” (21 cal.). Poznań, ul. 
Składowa lla m. 13. 
____________________ 38962g 
Sprzedam wytaczarkę do 
cylindrów „Matra”, to­
karnię pryzmówkę, szli­
fierkę do pierścieni ze 
złotem magnetycznym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3864”g.___________________  
Pianino dobrej marki no­
woczesne niemieckie — 
sprzedam. Grudzieniec 68, 
domek w ogrodzie. 38655g
Tanio sprzedam urządze­
nia fermy norek: chłod­
nie, kościarka, mieszar­
ka, klatki oraz norki li­
cencjonowane ze stada 
podstawowego. Świebo­
dzin Wlkp. Kilińskiego 13. 
tel. 546 i 441. 21959P
Sprzedam tanio wózek 
dziecięcy głęboki, w do­
brym stanie. Poznań, Ki­
lińskiego 6 m. 5. 38774g
„Zetor” 25 KM, wysoki, 
z pompą hydrauliczną i 
prasę do słomy Nema — 
sprzedam. Michał Szy­
manowski, Konftry, pow. 
Rawicz. 21965p
Pianino jak nowe sprze­
dam. Poznań - Komando­
ria, Bnińska 6 ih. 2. 
 38412g 
Sprzedani pianino czar­
ne, w dobrym stanie, ra­
ma stalową oraz 20 ze­
szytów wyjątków z oper. 
Wołyńska 16 m. 2. 
 38440g 
Agregat chłodniczy du­
ży sprzedam. Oglądać: 
Warsztat, Dzierżyńskiego 
70, tel. 636-30. 38450g
Futro damskie „panofi- 
xy” nowe — sprzedam. 
Poznań - Junikowo, ulica 
Dziewińska 3. 3846<g
Pianino zagraniczne, pły 
ta metalowa, krzyżowe 
w dobrym stanie (orzech) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dia 38473g.___________
Sprzedam nowy akordeon 
„Weltmeister - Stella” 80- 
basowy, futro karakuło­
we czarne, wózek dzie­
cięcy głęboki nowoczes­
ny. Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 421 m. 1. 38454g
Tanio sprzedam gabinet 
męski, dębowy, ciężki, 
pice kąflowy, biały ku­
chenny, piecyk gazowy 
kuchenny. Ofierzyńska. 
Kraszewskiego 4. 38513g

Piec kaflowy przenośny 
sprzedam. Dąbrowskiego 
35 m. 25 — hafciarnia. 
_____________________ 38476g 
Sprzedam piec węglowo- 
gazowy mało używany. 
Winogrady, Sadowa 16. 
_____________________ 38480g 
Sprzedam ciągnik ,,Że- 
tor” T, młocarnię „Lanc”. 
Karpiński, Gołąbki, pocz­
ta Gościeszyn, pow. Mo­
gilno.38491 g
Dęby i olchy sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38501g.
Sprzedam nowe futro 
damskie na szczupłą oso­
bę i dziecięce na 5 lat. 
Poznań, Hutnicza 54 m. 
23,38504g 
Sprzedam futro nowe — 
nutrie epilowane. Gar- 
bary 53 m. 14 . 3851ig
Sprzedam akordeon „Pol­
ski Menuet” 120-basowy. 
Czesława 15 m. 21, godz. 
16—17.30.38543g
Gitarę elektryczną zagra­
niczną sprzedam. Ortlich, 
ul. Wrocławska 20 m. 8. 
_____________________ 38553g 
Sprzedam pokój stołowy, 
kuchnię, oraz inne meble. 
Zgłoszenia: tel. 55-395 w 
godz. 15.30—20._____ 38555g
Tanio sprzed’am wózek 
głęboki. Jeżyce, Nowy 
Świat 10 m. 4. 38557g
Sprzedam gabinet — o- 
rzech kaukaski, biblio­
teka, biurko, fotel, ka- 
napka. Grunwaldzka 42 
m. 3a. 38561g
Pianino sprzedam, wzgl. 
zamienię na amerykankę 
— tapczan. Poznań, Łu­
kaszewicza 25 m. 6.
_____________________ 38552g 
Sprzedam korzystnie tap­
czan, krzesła. Kosińskie­
go 3 m. 7._________ 38565g
Piec c. o., żeliwny, 3 m! 
powierzchni ogrzewalnej, 
sprzedam. Poznań, No­
skowskiego 4 m. 3, od 
godz. 17. 38575g

> Ttlcwizor „Rubin” 16- 
caiowy sprzedam. Po­
znań, Noskowskiego 4 
m. 3, od godz. 17. 38576g
Damską kurtkę futrzaną, 
brązową, węgierskie ba­
ranki i płaszcz damski — 
tanio sprzedam. Poznań, 
Noskowskiego 4 m. 3, od 
godz. 17.38577g
Akordeon „Weltmeister” 
nowy, piec stałopalny w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Zgłoszenia: te­
lefon 630-92. 38573g
Sprzedam sypialnię — for­
nir, krzesła stylowe, 
stół, pralkę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 38587g.

Sprzedam samochód — 
„Wartburg - Standard” — 
produkcji 1964, przebieg 
5.000 km. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38478g.
„Fiat” 1100, tryb talerzo­
wy atakujący silnik uży­
wany sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38503g.
Sprzedam samochód cię­
żarowy 1,5-tońowy mar­
ki „Chevrolet” w do­
brym stanie. Franciszek 
Sierżant, Poznań, Opaw­
ska 22, przy stacji kole­
jowej w Junikowie.

38572g

LoKale
Przyjmę panienkę na po­
kój (c. o.). Poznań, Wie­
żowa 43, przy Katedrze. 

38427m
Przyjmę panienkę na po­
kój dwuosobowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38435gm.
Duży słoneczny pokój, 
balkon, kuchnia samo­
dzielne w Lesznie — ‘za­
mienię na pokój, kuch­
nia samodzielne w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38507g.___
Małżeństwo pracujące 
bezdzietne poszukuje po­
koju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
384 57m,_______________
Zamienię 1 pokój z ku­
chnią, I piętro — na 2 
pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38463m.
Przyjmę panie lub uczen­
nice na pokój. Junikow- 
ska 40. 38472m
Przyjmę na pokój dwie 
panie uczące się lub pra­
cujące. Smiełowska 28.

_ 38477m 
2 uczniów przyjmę na 
pokój, dogodne warun­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38484m.
Przyjmę na pokój sub­
lokatorski z c, o. Po­
znań - Górczyn, ul. Tur­
niowa 16. 38487m
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 38489m.
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnia, parter, 
nowe budownictwo, cen­
trum miasta — na 2 po­
koje, kuchnia i pokój, 
kuchnia. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38493m.

Samochody
Sprzedam samochód P-70. 
Cena 35 tysięcy zł. Dusz­
niki Wlkp., tel. 58. 21960p
Sprzedam DKW 600. Ul. 
Świerczewskiego 134 dział 
ka 127 A. Wejście z Mar- 
celińskiej (ogródki dział­
kowe). 38711g
Sprzedam aparat radiowy 
— samochodowy „Schon- 
burg”. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 38459g.
Samochód ciężarowy, nie­
kompletny 2,5 t. „Gaz” 
do remontu lub na czę- 

■ ści sprzedam tanio. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
33425g.___________________  
Sprzedam „Syrenę” 103 
(odbiór z Motozbytu). 
Chociszewskiego 22c m. 3. 
___ ________________ 384Tg 

i Sprzedam „Junaka” w 
dobrym stanie, względ­
nie zamienię na samo­
chód. Poznań, ul. Dą­
browskiego 421 m. 1.
____________________ 384=5g 
Sprzedam „Trabant 600”. 
Oferty Biuro Osłoszoń, 
Grunwaldzka 19 dla 3«575g.
Snrzedam samochód mar­
ki „Chevrolet” w ideal­
nym stanie lub zamienię 
na motocykl z dopłatą. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38483g.

Kulturalne małżeństwo 
studenckie wydzierżawi 
pusty pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 38494m.
Pokój z kuchnią, I pię­
tro, nowe budownictwo, 
śródmieście — zamienię 
na dwa pokoje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 38523m.
Spokojny pan peszukuje 
pokoju. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3852ffm,
Panienka poszukuje po­
koju umeblowanego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
33527m,__________________ _ 
Pana na wspólny pokój 
przyjmę zaraz. Poznań - 
Junikowo, Scinawska 48. 
__________ 38550m 
Oddam pokój na 3 lata, 
płatne z góry. Dębiec, 
Bukowa 3 m. 4.___ 38545W
Przyjmę panienkę oraz 
panów na pokoje. Gór­
czyn, ul. Czechosłowae- 
ka 153. 38563m
Przyjmę na pokój 2 u- 
czennice (uczniów), ł a- 
wicki, Stalingradzka 39 
m. 2. 38584rn
Oddam lokal użytkowy 38 
m!, w I strefie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19. dla 38851g.
W centrum Szczecina dwa 
duże słoneczne pokoje, 
front, balkon, kuchnia i 
łazienka, wspólne — za­
mienię na podobne w Po­
znaniu lub okolicy. Kmsk. 
Szczecin, Jagiellońska ’ 
m. 7. 21964p



BAZA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
PRZEDSIFB. MECHANIZACJI ROLNICTWA 
w Murowanej Goślinie, ul. Przemysłowa nr 3 
w związku z ogłoszeniem z dnia 3 listopada br. 

zawiadamia
WSZYSTKICH SWOICH ODBIORCÓW, ZE 

z powodu nieprzewidzianych trudności 
PRZEDŁUŻA SIĘ INWENTARYZACJĘ 
WYTWORÓW HUTNICZYCH I RUR 

do dnia 31 grudnia 1964 r.
____________________________________K79S7

ZAWIADAMIAMY 
WSZYSTKIE ZAKŁADY PRACY, 
że wykonujemy w krótkim terminie 
TOREBKI Z F C Ł I I 
do pakowania 
podarków świątecznych dla dzieci. 

Zamówienia prosimy kierować pod adresem: 
Spółdzielnia Inwalidów „POMOC SZKOLNA” 
w Poznaniu, ul. Palacza 142 — tel. 630-67. 

K8088

Pracownicy poszukiwani

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE — 
zatrudni zaraz:
— 2 ST. KSIĘGOWYCH o wysokich kwali­

fikacjach zawodowych — oraz
— 1 KIEROWNIKA K. T. z wyższym lub 

średnim wykształceniem, o dłuższym sta­
żu pracy i kwalifikacjach odnośnie prod. 
spożywczej — konserw mięsnych i prze­
tworów owocowo - warzywnych.

Zgłoszenia prosimy kierować do Biura Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla K7955
KIEROWNIKA ODDZIAŁU PIWNIC zatrudni 
POZNAŃSKA WYTWÓRNIA WIN.
Wymagane wykształcenie: wyższe lub średnie, 
rolno - spożywcze oraz 3—5 lat praktyki w 
przemyśle fermentacyjnym.
Warunki do uzgodnienia w Dziale Kadr, Po­
znań, ulica Grochowe Łąki, telefon 503-96.

K8080
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — mężczyzn 
przyjmie natychmiast URZĄD POCZTOWO? 
TELEKOM. POZNAN 2, ul. Głogowska nr 17, 
I piętro, pokój 57, Kadry. Mogą być do- 
jezdni do 30 km. 38852g 
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU SAMO- 
CHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI Nr 9, POZNAN, 
ul. Winklera nr 1 zatrudni zaraz:

PALACZA do centralnego ogrzewania 
z uprawnieniami.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. K8110
————— t —————

W poniec?ziałek, 7 grudnia 1964 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., po długiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 61, nasza ukochana 
mamusia, siostra, babunia i teściowa, śp.

Sabina Sztucka
z domu DYBEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 10 bm„ 
o godzinie 11.15 z kaplicy na cmentarzu na JU- 
nikowie.

Pogrążeni w smutku
CÓRKI, SIOSTRY, ZIFC, WNUKI

I RODZINA 38902g

Dnia 8 grudnia 1964 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., żona, matka, teściowa, babka 
i siostra, śp.

Stefania Katarzyna
Niewczykowa

z domu DOBRZAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm.. 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
MAŻ, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I BRAT

38958g

Dnia 8 grudnia 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, moja najdroższa matka, 
przeżywszy lat 79, śp.

Marta Bereźnicka
z domu HOHENBERG

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm., 
o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. , , J „ ,.

Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odprawi 
się 11 bm., o godzinie 7.30 w kościele Sw. Mi­
chała Archanioła. W smutku pogrążony

SYN 38916g

I
Dnia 8 grudhia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja ukochana żona, nasza 
kochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 67, śp.

Jadwiga Helińska
z domu ZYGMANOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o go­
dzinie 10 w Pobiedziskach, z domu żałoby w fo- 
marzanowicach.

W głębokim smutku pogrążeni
mą2, córka, syn, synowa i wnuczki

Pomarzanowice, Warszawa. 38909g

Dnia 8 grudnia 1964 r. zmarł po długich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., śp.

Kazimierz Bydołek
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o go­
dzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
k Msza św. żałobna odprawioną zostanie 12 bm., 
o godzinie 7.30 w kościele Sw. Anny.

O ciężkiej stracie zawiadamiają 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Kępno, Oborniki, -joadoaBerlin, Hersin Conbigny.33949g

Grunwaldzka 19
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KAŻDY ma szansę wygrania 
jednej z 179 nagród dodat- 
ko wy eh jeżeli złoży

w okresie od 30 XI. do 27 XII. 64 r. „KUPONY KOZIOŁKÓW".
KUPIMY

MASZYNĘ 
DO LICZENIA 

(sumator).
Wiadomość pod 

nr telefonu 593-26.
38648g

■ Nieruchomości

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 1 ha ziemi, bu­
dynek gospodarczy. Ro­
manowo Górne 80, pow. 
Czarnków, Jan Below- 
ski. 21962p
Sprzedani dom z ogro­
dem wyłączony. Warunki 
według ugody. . Wiado­
mość: Franciszek Budny, 
Kalisz, Dworcowa 4.

219630
Sprzedam 2 morgi Poz­
nań - Krzesinki, Edward 
Swieblik, Bydgoszcz, Bło­
nie 29 m. 22. 22135p
Sprzedam część willi Poz­
nań - Grunwald, dwupo- 
kojowe mieszkanie wyłą­
czone, wolne po kupnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
38599g.
Sprzedam parcelę ogrod­
niczo - budowlaną 4815 m’ 
(Poznań-Podolany). Wia­
domość: Przybyszewskie, 
go 5 m. 6, telefon 451-62, 
wieczorem. 38182g
Parcelę od 400—1200 m! 
w Puszczykówku lub w 
Fusźczykowie kupię. O- 
ferty składać Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dfla 
38453g.

Domek komfortowy w 
pobliżu komunikacji 
miejskiej spiesznie sprze. 
dam. Po kupnie wolny.
Tel. 455-05, 38515g
Domek jednorodzinny ze­
lektryfikowany a zabu­
dowaniem, ziemią — po­
łowa sad, w pobliżu Po­
znania sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38547g.
Sprzedam korzystnie 8—10 
ha ziemi pszenno - bura­
czanej, drenowanej. Wal­
czak, Gorzupia k. Kroto. 
szyna. 3»533g

Zguby
Zagubiono w dniu 28 li­
stopada br. trasa Ko­
ścian — Poznań portfel 
z dokumentami, między 
innymi Karta Rzemieślni- 
nicza nr 386/16, z dnia 15. 
HI. 1958 r. wydana przez 
PPRN Wydział Handlu 
Kościan na nazwisko Al­
fred Wolny, Kościan, Po­
znańska 67. 22136p

Różne
Sprzedam gospodarstwo 
12 ha blisko Poznania. 
Józef Bąk, Środka, pow. 
Środa. 38466g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny cały wolny, wy­
łączony w Ostrowie. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38470g.
Spiesznie kupię domek 

. jednorodzinny w cenie 
,120 tys, zł, względnie po­
szukuję 'mieszkania wy­
łączonego w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 38488g.

Garbuję, farbuję, czysz­
czę skóry futerkowe — 
uszlachetniam. Poznań, 
Mostowa 26 — Zawalis.

38082g
Bieżnikuję opony do Sy­
reny, Moskwicza, Wart­
burga, Skody i Warsza­
wy w 24 godz. Wulkani­
zacja, Poznań, ul. Dą­
browskiego 241 (zamiej­
scowym wykonuję na poi 
ćżękaniu). .i 38645g

Sprzedam dom 3 pokoje 
i kuchnia z masywnym 
budynkiem gospodarczym 
w powiecie śremskim. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38490g. _______________ __
Domek — 80.000 zł; domek 
morga ogrodu — 140.000 
?t; domek 5 ubikacji — 
180.000 zł poleca Krawiec, 
Poznań, Garbary 53.

385082

Wypożyczam — zagranicz­
ne suknie ślubne, wie­
czorowe, welony, nakry­
cia do chrztu, ubrania. 
fraki. Długa 9.38213g 
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małec­
kiego 34.___ 38_2?.7g
Wspólnika do czynnej 
wytwórni przyjmę. Ofęr-

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, duży ogród, c. o., 
telefon, garaż, natych­
miast wolna, trasa Po­
znań — Tarnowo Pod­
górne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38529g.

ty z życiorysem Biu-
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka! 9 dla 38335g.
Szukam wspólniczki z 
miejscem na fermę li­
sów i norek. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 38522g.
Przyjmę 
produkcji 
artykułu.

wspólnika do 
atrakcyjnego 

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38636g.

Dnia 8 grudnia 1964 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 51 nasza ukochana matka 
i żona, śp.

Maria Kokocińska
z domu KOŁDUŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 11 bm., 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE I CÓRKI

38956g

W dniu 8 grudnia 1964 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, moja najdroższa żona, śp.

Pelagia Dziadek 
z MACIEJEWSKICH 

przeżywszy lat 54.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 11 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy przy ulicy Bluszczowej. 
O tym zawiadamia

MĄŻ
38899g

Dnia 18 listopada 1964 r. zmarł w Buenos 
Aires, przeżywszy lat 71, opatrzony sakramen­
tami św„ mój kochany i troskliwy mąz, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

inż. Jan Jasielski
były naczelnik Warsztatów Głównych PKP 

w Stanisławowie
Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 

24 grudnia br., o godzinie 8 w kaplicy Sw. Bar­
bary na cmentarzu jeżyckim.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

Piękna 36b m. L x 38750g

K8100

II PIENIĘŻNEJ
Obwieszczenia

WYDZIAŁ BUDOWNICTWA, URBANISTYKI 
I ARCHITEKTURY — podaje do wiadomości, 
że Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 
zatwierdziło:

— uchwałą nr 39/401/64 z dnia 27 listopada 
1964 r., szczegółowy plan zagospodarowania 
przestrzennego niektórych terenów przezna­
czonych pod zabudowę mieszkaniową wielo­
kondygnacyjną i jednorodzinną w dzielnicy 
Poznań - Grunwald, ograniczonych ulicami: 
od zbiegu ul. ul. Grochowskiej i Grunwaldz­
kiej i dalej ul. Grunwaldzką dc ul. Obozo­
wej, ul. Obozową do ul. Promienistej, ul. Pro­
mienistą do ul. Grochowskiej, ul. Pogodną do 
ul. Palacza, ul. Palacza do ul. Słonecznej, ul. 
Słoneczną do ul. Grochowskiej, ul. Grochow­
ską do ul. Grunwaldzkiej — tj. do punktu 
wyjściowego;

— uchwałą nr 39/402/64 z dnia 27 listo­
pada 1964 r., szczegółowy plan zagospodaro­
wania przestrzennego, niektórych terenów 
przeznaczonych pod zabudowę mieszkaniową 
wielokondygnacyjną i jednorodzinną, położo­
nego w dzielnicy Poznań-Grunwald, ograni­
czonych ulicami: od zbiegu ul: Jugosłowiań­
skiej i Grunwaldzkiej — ul. Grunwaldzką do 
ul. Ściegiennego, ul. Ściegiennego do ul. Wol­
skiej, ul. Wolską do ul. Palacza, ul. Palacza 
do ul. Gorczyńskiej, ul. Gorczyńską do nieru­
chomości — ul. Gorczyńska nr 63 — do ul. 
Pogodnej, ul. Pogodną do ul. Ściegiennego, 
ul. Ściegiennego do ul. Kaszyńskiej, ul. Ka­
szyńską do ul. Kłuszyńskiej, ul. Kłuszyńską 
dc ul. Promienistej, ul. Promienistą do ul. 
Jugosłowiańskiej,. ul.. Jugosłowiańską do • nie­
ruchomości — ul. Jugosłowiańska nr 73, dalej 
granicą działek położonych przy ul. Jugosło­
wiańskiej nr nr 71 i 73 oraz ul. Junackiej nr nr 
30 i 32 do ul. Junackiej, ul. Junacką do ul. 
Podchorążych, ul. Podchorążych do ul. Ście­
giennego, ul. Ściegiennego do ul. Gwiaździ­
stej, ul. Gwiaździstą do ul. Jugosłowiańskiej, 
ul. Jugosłowiańską do ul. Grunwaldzkiej — 
tj. do punktu wyjściowego. K8102

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 38181g
Parowe c?y zen lekcyjne 
czyszczenie pierza wyko­
nujemy w jednym dniu. 
Kraszewskiego 28. 38458g

Matrymonialne
Panna lat 27, wysoka, wy­
kształcenie średnie, do­
brze sytuowana, wkrótce 
otrzyma mieszkanie w 
Poznaniu, zapozna solid­
nego pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
38436g.

Wdowiec po saeśćctziesiąt- 
ce, bezdzietny, pracują­
cy, samodzielne mieszka­
nie, pozna inteligentną, 
starszą pannę lub wdowę. 
Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 38438g.
Wdowiec samotny lat 50, 
rzemieślnik a własnym 
mieszkaniem, posiadają­
cy zakład pozna panią 
lat około 40, niebiedną, 
bezdzietną, miłej prezen­
cji w celu matrymonial­
nym. Fotografie mile wi­
dziane. Oferty Biuro O- 
glośzeń, Grunwaldzka 19 
dla 38467g.

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej 
śmierci naszej synowej i wnuka, śp.

Jadwigi i Wiesława Nowak 
zostanie odprawiona msza św. w sobotę, dnia 
12 bm., o godzinie 8 rano w kościele Najśw. 
Serca Jezusa na Jeżycach.

O tym zawiadamiają Rodzinę, Przyjaciół
i Znajomych

TEŚCIOWIE

KOLEDZE

Stanisławowi Jarantowskiemu 
z powodu śmierci 

ŻONY 
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 

ZE SZKOLNICTWA SPECJALNEGO 
38957g

Wszystkim, którzy okazali współczucie z po­
wodu śmierci, śp.

Stefanii Żurawskiej
jak również Tym, którzy nieśli pomoc w Jej 
chorobie oraz oddali ostatnią przysługę,

składa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

MĄŻ
38714g

ZŁOM ZŁOTY 
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE

sklep
POZNAN, ulica K i n t a k a nr 16.

K7423

Przetargi
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU SAMO­
CHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI 9, POZNAN, ul. 
Palacza 2 — ogłasza PRZETARG OGRANI­
CZONY na sprzedaż samochodów marki:

1. RENAULT R-2161, nr inw. 1499
— cena wywoławcza 18.000 zł

2. RENAULT R-2060, nr inw. 1230
— cena wywoławcza 14.000 zł

3. RENAULT R-2060, nr -nw. 1282
— cena wywoławcza 14.000 zł

4. RENAULT R-2060, nr inw. 1279
— cena wywoławcza 14.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia 21. XII. 1964 r. 
o godz. 11 w siedzibie przedsiębiorstwa. Samo­
chody można oglądać w dni pracy od godz. 10 
do 12 po zgłoszeniu się na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
opłacić w kasie przedsiębiorstwa w przeddzień 
przetargu. K8065
SPÓŁKA WODNA MELIORACJI NIZIN 
OBRZANSKICH w POZNANIU, ul. Promie­
nista 13, telefon 634-46 — zaprasza przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
DO SKŁADANIA OFERT na wykonanie linii 
niskiego napięcia w Kotuszu, powiat Kościan, 
o długości około 1.150 mb. wraz z instalacją 
wewnętrzną w dwóch budynkach służbowych 
Spółki Wodnej i Lasów Państwowych w Ko­
tuszu.

Termin wykonania robót — do 31 grudnia 
1964 r.

Dokumentacja do obejrzenia w biurze Spół­
ki przy ul. Promienistej 13.

Termin składania ofert upływa w siedem 
dni po ukazaniu się ogłoszenia. I

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. 38677g
DYREKCJA BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W POZNANIU, ulica Fredry 12, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY NA DOKO­
NANIE ROZBIÓRKI ISTNIEJĄCYCH ZABU­
DOWAŃ na posesji przy ul. Piekary 15/17.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi­
sem: „Przetarg”, należy składać w Dyrekcji 
Budownictwa Rolniczego, ul. Fredry 12 — 
II .piętro — pokój 26.

Otwarcie ofert nastąpi po upływie 10 dni 
od daty ogłoszenia przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa, państwowe, spółdzielcze i sektor nie­
uspołeczniony.

Bliższych informacji udziela Dział Org. Ad- 
min., przy ulicy Fredry 12, pokój 58.

Dyrekcja , zastrzega sobie- prawo wyboru 
oferenta , i unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K7992
NOWOTOMYSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W NOWYM 
TOMYŚLU, ulica Parkowa 2, zaprasza do 
wzięcia udziału w PRZETARGU na:

1. dostawę części drewnianych do po wó­
zek — parkowcy z drzewa liściastego 
w następujących ilościach: 

parkowce małe — 120 szt.
parkowce duże — 10 szt.

2. wykonanie tapicerki z materiału wyko­
nawcy przy:

parkowcach małych — 120 szt.
parkowcach dużych — 10 szt.

3. wykonanie prac lakierniczych przy: 
parkowcach małych — 120 szt.
parkowcach dużych — 10 szt.

Realizacja sukcesywna w ciągu roku 1965. 
Bliższych informacji udziela Dział Zaopa­

trzenia NPPT w Nowym Tomyślu, ulica Par­
kowa 2.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 grudnia 
1964 r., o godzinie 10 w biurze Dyrekcji NPPT 
w Nowym Tomyślu, ul. Parkowa 2.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do­
wolnego wyboru oferenta. K8064
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• III i IV „Czuk i Hek”; 9.20 Konc. estradowy; 
; 16 „Rzeczpospolita Babińska” fel.; 10.10 Publ. między- 
« nar.; 16.26 „Profile muzyczne; 11 Dla kl. VI 
• „Podziemia miasta”; 12.15 „Rolniczy kwadrans”;

13 Dla kl. V, VI i VII „Tajemnice przyrody”; 14 
• „Kraj rodzinny” — opow.; 14.20 Uwertura do op. 
; „Jaś i Małgosia”; 14.30 „Co sie Wam w tej audycji 
; najbardziej podoba”; 15.3o Z życia ZSRR; 16 Muz. 
• franc.; 16.15 „Amatorskie zespoły przed mikrofo- 
■ nem”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 „W kraju”; 
• 17.25 „Szczęście rodzinne”; 17.45 Antena wvnalaz- 
* ców; 11 Konc. dnia; 19 Jęz. ang.; 19.15 „Ze wsi 
5 i o wsi”; 19.40 „Zaczarowany koncert”; 20.30 „We- 
2 sołe kumoszki z Windsoru”.
• WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, «, 12.05, 15, 17, 20, 23.
; PROGRAM II: 3.15 Kurs jez. franc.; 8.35 „Świat 
; w zwierciadle nauki”; 8.45 Mel. rozrywk.; 9 Konc. 
• dnia; 9.50 Public, międzynar.; u Muz. włoska; 11-40 
; Ekonom, problem tygodnia; 12.15 Polska muz. lu- 
; dowa; 12.45 „Zielone opowieści”; 13.25 Kronika kul. 
• turalna; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.10 „Z dziejów 
; muzyki chóralnej”; 15.3o Dla dzieci „Uczmy się 
) recytować”; 16.25 „Wieża Babel”; 16.55 Wielko- 
2 polska dla eksportu; 17.12 Aud. K. Pierzchlewieza; 
2 17.25 Poznańska 15-ka Radiowa; 18.50 Uniwersytet 
2 Radiowy; 19.05 Muzyka i aktualn.: 20 „Sylwetki wy- 
2 bitnych solistów — Adam Harasiewicz”; 20.30 „Od 
I przeboju do przeboju”; 21.40 Gra Zespół „Jazz 
S Rockers”; 22.10 Słuch. „Prześliczna rudowłosa”; 
! 22.40 Muzyka taneczna.
2 WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
2 21, 23.50.
Ż TELEWIZJA: 11.55 Jęz. Polski dla kl. XI; 12.25 
• Przerwa; 16.16 Program dnia; 16.15 TV Kurs Rołni- 
• czy; 17 Wiadomości; 17.05 „Poły” — film seryjny; 
■ 17.20 „Nasze perspektywy”; 17.55 Spotkania z przy- 
• roda; 18.25 Magazyn „Klakson”; 18.45 Młodzieżowy 
; Klub TV — „Proton”; 19.?o Magazyn „Bryza”; 
• 19.Dobranoc i dziennik; 20.30 Magazyn „Swiato- 
• wid” nr 92; 21 „Miniatury”; 21.3o Przegląd Mu- 
; zyczny; 22 PKF; 22.10 Wiadomości plus relaks — 
2 (W-wa); 22.20 Tele - reklama.
• Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Studenci recytują...
7 bm. odbyły się w sali Do­

mu Studenckiego im. Hanki 
Sawickiej studenckie elimina­
cje środowiskowe XI Ogólno­
polskiego Konkursu Recyta­
torskiego. Jury pod przewod­
nictwem T. Gochny wyróżni­
ło czterech uczestników: pier­
wszą nagrodę — ex aeąuo — 
przyznano: Maricie Zgrzebnic- 
kiej (UAM) i Grzegorzowi 
Romanowskiemu (WSE) — na­
grody po 800 zł. Dwa następ ­
ne miejsca zdobyli: H. Ganiń- 
ska (UAM) oraz T. Nyczak — 
(UAM). Do eliminacji miejs- 
skich zakwalifikowali się lau­
reaci I nagrody.

Największe trudności spra­
wiała recytatorom proza pu­
blicystyczna. W konkursie 
niestety, udział wzięły tylko 
dwie uczelnie. Za nieumiejęt­
ne programowanie imprez po­
noszą winę chyba poszczegól­
ne Rady Uczelniane ZSP. (ES)

Cztery koncerty 
- dyryguje

S. Stuligrosz
W piątek, 11 bm. o godz. 19,30. 

w sobotę o godz. 18, w niedzielę 
o godz. 16 i w poniedziałek o godz. 
19,30 w auli UAM odbędzie się u- 
róczyśty koncert z okazji jubileu­
szu 25-lecia pracy artystycznej 
Stefana Stuligrosza. Na koncercie 
tym zostanie' wykonane wielkie 
dzieło J. Fr. Haendla — Orato­
rium „Mesjasz”.

Solistami koncertu będą Delfi­
na Ambroziak — sopran, Irena 
Winiarska — alt, Marian Kouba 
— tenor, Władysław Malczewski 
— 6as. W koncercie wezmą rów­
nież udział orkiestra symfoniczna 
i Chór Chłopięcy i Męski Pań­
stwowej Filharmonii w Poznaniu. 
Całością dyrygować będzie Ste­
fan Stuligrosz, (na)

Prawie 3 min. litrów wódek 
za granicę

■poznańskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego wyeks- 
A por tu.ją w bieżącym rok u do końca grudnia około

3 900 ^tys^olHrów wódek gatunkowych (w przeliczeniu na 
alkohol lOOproei), a więc przeszło dwukrotnie więcej, ani­
żeli w ubiegłym roku.
W związku z dużymi za­

mówieniami i krótkim termi­
nem ich realizacji, Poznań­
skie Zakłady straciły po raz 
pierwszy od wielu lat mono­
pol w zbycie za granicę wó­
dek czystych i gatunkowych 
i uczestniczą w eksporcie tyl 
ko w 90 procentach, a pozo­
stałe 10 procent pochodzić bę

Sesje budżetowe 
DRN Jeżyce

i Nowe Miasto
W poniedziałek, 14 bm. o godz. 

9 w sali Przychodni Obwodowej 
przy ul. Mickiewicza 31 odbędzie 
się sesja DRN Jeżyce. Zasadni­
czym tematem sesji będzie u- 
chwalenie budżetu i planu gos­
podarczego na rok 1965.

- Tego samego dnia o godz. 10 w 
szkole nr 64 przy ul. Obotryckiej 
odbędzie się sesja DRN Nowe Mia­
sto poświęcona temu samemu te­
matowi. (na)

INFORMUJEMY
Zebranie sprawozdawczo-wy­

borcze Koła Środowiskowego Stu­
denckiego Stowarzyszenia Przyja­
ciół ONZ odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19 w klubie WSE, ul. Mar­
chlewskiego 146/150, II ptr.

Klub „Od nowa” zaprasza dzi­
siaj o godz. 18 na spotkanie z 
przewodnikiem tatrzańskim mgr 
Tadeuszem Staichem.

Sekcja Ogólnoekonomiczna Od­
działu Poznańskiego PTE zawia­
damia, że zamiast planowanego 10 
bm. o godz. 18 odczytu dr. A. Łu- 
kaszewicza odbędzie się odczyt 
prof. dr. S. Żurawickiego pt. 
„Metody i techniki badań we 
współczesnych naukach ekonomi­
cznych” (stary gmach WSE ul. 
Marchlewskiego 146/150).

W Klubie TPPR, ul. Ratajczaka 
87 odbędą się dzisiaj o godz. 18 
i 20 seanse filmów radzieckich w 
języku rosyjskim.

W związku z przeprowadzanymi 
pracami eksploatacyjnymi nastąpi 
przerwa w dostawie energii elek­
trycznej 13 bm. w godz. od 7 do 15 
dla miejscowości: Gruszczyn, 
Uzarzewo, Katarzynki, Kobylii- 
ca, Mechowo, Augustówko. Czer- 
wonoczyn, Czerwonak, Gortato- 
wo, Łowęcin, Ligowiec, Bogucin, 
Janikowo*

Przed grudniową sesją RN Poznania

Przyszłoroczne zamierzenia gospodarcze
IV a grudniowej sesji Rady Narodowej Poznania 

’ omawiać będą podstawowe założenia projektu 
gospodarczego i budżetu miasta na rok 1965.

radni 
planu

Projekt budżetu miasta za­
myka się po stronie docho­
dów i wydatków kwotą 
1 214 423 tys. zł. W stosunku 
do przewidywanego wykona­
nia w tym roku — wzrost 
dochodów wynosi 2,8 procent. 
W przyszłym roku (tak zre­
sztą jak i w obecnym), najwię­
cej pieniędzy projektuje się 
przeznaczyć na wydatki inwe­
stycyjne — 289 905 000 zł. Na­
stępną dziedziną po stronie 
wydatków jest ochrona zdro­
wia. Na nią projektuje się 
wydać ponad 273 miliony zł. 
Nieco mniej — 272 miliony 
zł zamierza się przeznaczyć 
na finansowanie przedsię­
biorstw i jednostek gospodar­
ki uspołecznionej (w tym na 
gospodarkę komunalną 49,5 
procent).

Niemałą kwotę pochłoną w 
1965 r. wydatki na oświatę i 
wychowanie — 258 milionów 
zł.

Przeznaczenie wspomnia­
nych kwot określają założe­
nia planu gospodarczego. W 
1965 r. przewiduje się oddanie 
do użytku ogółem 3 490 mie­
szkań o 10 080 izbach (w tym 
roku — 8 795 izb). Najwięcej, 
bo 3890 izb wybudują rady 
narodowe, a 3454 spółdzielnie 
mieszkaniowe. W przyszłym 
roku zwiększy się też znacz­
nie udział zakładów pracy w 
budownictwie mieszkanio­
wym. W tym roku oddadzą 
one do użytku 806 izb, a 
w przyszłym mają wybudować 
1 896 izb.

Już obecnie, według obli­
czeń Miejskiej Komisji Plano­
wania Gospodarczego, jest na 
dzieją przekroczenia zadań 

dzie z Krakowskich Zakła­
dów.

Poznańskie Zakłady ekspor­
tują swe wyroby w 50 od­
mianach do blisko 60 krajów 
w różnych częściach świata, 
przy czym do największych 
odbiorców należą: Związek Ra 
dziecki, NRD, Węgry, Anglia, 
Finlandia, Francja, Stany 
Zjednoczone, Australia, kraje 
Afryki i Ameryki Południo­
wej. Wśród 50 eksportowa­
nych odmian największym po 
wodzeniem cieszą się wódki 
wyborowe, „Żubrówka”, „Wiś 
niówka” i „Cherry cordial”.

Poznańskie Zakłady otrzy­
mały ostatnio urządzenia do 
automatycznego rozlewu wó­
dek eksportowych. (1)

16 min. zł na SFBS 
z Grunwaldu

Mieszkańcy Grunwaldu prze 
kazują co roku więcej pienię­
dzy na budowę szkół Tysiąc­
lecia. Ogółem od początku ak­
cji (1959) zebrano w tej dziel­
nicy ponad 16 milionów zł.

W 1962 r. np. zaplanowano 
przekazać na SFBS 2 626 000 zł, 
a zebrano 3 200 192 zł. Również 
o blisko 400 000 zł więcej niż 
przewidywano uzyskano w 
1963 roku. Do tej pory w tym 
roku na budowę szkół Tysiąc­
lecia przekazano na Grunwal­
dzie 3 364 000 zł. (a)

GRUDZIEŃ
1O 

/ czwartek

Marii, Julii

Słońce: 7.50—15.39

TEATRY

POLSKI — g. 17 „Przyjaciel we­
sołego diabła” (przedst. zamkn.); 
NOWY — g. 19 „Maria Stuart”; 
OPERA — g. 19 „Zagraj nam Jon- 
ny”; OPERETKA — g. 19 „My fair 
lady”; MARCINEK — g. 11 „To 
jest Polska”.

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Z powodu kobiety*’ (fr., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.30 „Siedem narzeczonych

izbowych w tej 5-latce o po­
nad 500 izb.

Projekt planu gospodarcze­
go na rok 1965 w zakresie re­
montów kapitalnych budyn­
ków mieszkalnych zakłada 
wydanie na ten cel 68 milio­
nów zł, (stanowi to 8,8 pro­
cent więcej w porównaniu z 
tym rokiem). Za te pieniądze 
ma być wyremontowanych 345 
budynków (29 więcej niż w 
tym roku). W obecnej 5-latce 
jednak nie wszystkie zadania 
w tej dziedzinie zostaną wy­
konane. W latach 1961—65 
miano bowiem remontami ob­
jąć 1994 budynki, gdy tym­
czasem naprawy doczekają się 
tylko 1652 domy. Wpłynęły 
na to m. in. niewłaściwie 
opracowane dokumentacje, 
brak pracowników oraz równo­
czesne rozpoczynanie remon­
tów w wielu obiektach.

Pod koniec 1965 r. na 1 izbę 
lekcyjną w szkołach podsta­
wowych przypadać będzie 54 
uczniów. Do tej pory średnia 
w naszym mieście wynosi je­
szcze 56,7 uczniów na 1 izbę 
lekcyjną. Gorzej przedstawia 
się zagęszczenie w szkołach śre 
dnich i rok 1965 nie rozwiaże 
jeszcze tych trudności. Mło­
dzież nadal uczyć się bedzie 
w tych szkołach na pełne 2 
zmiany. Również do końca 
1965 r. nie nastapi poprawa w 
przedszkolach. I w nich, nie­
stety, nadal nie znajdą miej­
sca wszystkie zgłaszane dzie­
ci.

Niezbyt korzystnie przed­
stawiają się także założenia 
planu gospodarczego ieśli cho 
dzi o urządzenia gospodarki 
komunalnej. Worawdzie na 
kapitalne remonty tych urzą­
dzeń przeznacza się nakłady 
w wysokości 95 milionów zł. 
(o 22,5 procent wyższe od na­
kładów ustalonych planem 
5-letnim), jednak nie przy­
czyni sie to do radykalnej po 
prawy. Nadal poznaniacy od­
czuwać będą braki wody, któ

W razie złamania
TI/ szpitalu jest wszystko: 
” od lekarza począwszy 

— na gipsie i łóżku skoń­
czywszy. W dodatku dobro­
dziejstwa te znajdują się 
tuż za ścianą.

Więc nie martw się prze­
chodniu, gdy znajdziesz się 
na karkołomnym odcinku 
chodnika ulicy Walki Mło­
dych, wzdłuż frontonu Miej 
skiego Szpitala. Za jego ścia 
ną znajdziesz pomoc w ra­
zie złam... tfu! nie kończę 
zdania.

A co. będzie gdy śnieg 
spodnie? t.h.n.

Czy koniecznie 
jednokierunkowa?

Ul. Tatrzańska (Wola) nie 
jest zbyt często wykorzysty­
wana przez poznańskich kie­
rowców. Niemniej jednak w 
związku z budową Stacji Ob­
sługi TOS pojawia się tam 
ostatnio kilkanaście samocho­
dów dziennie. Niestety, muszą 
one nakładać sporo drogi, 
spalając niepotrzebnie paliwo, 
gdyż wspomniana ulica jest 
iednokierunkowa. Tablice 
oznaczające jeden kierunek 
jazdy założono w przededniu 
ostatnich .wyścigów o Złoty 
Kask i tak już pozostało.

Może jednak Wydział Ko­
munikacji Prezydium RN Po­
znania przeanalizuje sytuację 
na ul. Tatrzańskiej i przy­
wróci stan faktyczny sprzed 
kilku miesięcy, (st)

dla siedmiu braci” (USA, 12 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Fanfaron” (wł., 16
1.); GONG — g. 10—12 „Gwiaździ­
sty bilet” (radź., 12 1.) g. 16, 18
i 20 „Zabawna buzia” (USA, 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17 „Odwet ka­
pitana Lesza” (jug., 16 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30 i 13 „Jazz, jazz, 
jazz” (ang., 14 1.), g. 15.30, 18 i 
2045 „Dwaj panowie N” (poi., 16

HUTNIK - g. 16.45 i' 19 „Syn 
marnotrawny” (włoski' 16 1.);
KOSMOS — g. 17 „Dylemat” 
(duński 16 1.); MALTA —
g. 15.30 i 19 „Krzyżacy” (poi., 12^ 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15 4 
20 „Złoto Rzymu” (włoski, 16 \p\ 
OSIEDLE — g. 16 i 18 „Historia 
żółtej ciżemki” (poi., 7 1.), g. 20 
„Echo” (poi., 16 1.); PANCERNIAK 
g 17.30 „Krzyżacy” (poi., 12 1.);

rej ogólny wzrost sprzedaży 
zwiększy się tylko o 1,6 pro­
cent! MPK np. zakłada, że w 
1965 r. tramwajami przewie­
zie pasażerów o 3,3 procent 
więcej niż w tym roku. Tym­
czasem tabor tramwajowy 
zwiększy się zaledwie o 2 wo­
zy.

Jeśli chodzi o nakłady in­
westycyjne w gospodarce 
uspołecznionej naszego miasta, 
to w 1965 r. mają one wynieść 
1 478 milionów zł, z tego na 
inwestycje jednostek plano­
wanych centralnie przypa­
dają 954 miliony zł, a rady na­
rodowej — 355 milionów zł. 
Wszystkie inwestycje przewi­
dziane do realizacji w następ­
nym roku mają przygotowaną 
kompletną dokumentację pro- 
jektowo-koszforysową.

Z ważniejszych inwestycji 
Prezydium RN Poznania prze­
widuje się w 1965 r. oddanie 
do użytku — piekarni przy 
ul. Dzierżyńskiego, 6 szkół 
podstawowych, 2 liceów ogól­
nokształcących oraz 2 inter­
natów na 400 miejsc, (an)

Zjazd młodych 
prawników 

— naukowców
Od 10 do 12 bm. odbędzie 

się w Poznaniu I Ogólnopolski 
Zjazd Kół Naukowych Praw­
ników pod hasłem „Dorobek 
młodzieży prawniczej w XX- 
leciu PRL”.

Oficjalne otwarcie imprezy 
nastąpi dzisiaj o godz. 10 w 
sali XVIII Collegium Minus. 
Oprócz obrad plenarnych, 
zjazd pracować bedzie w 4 
sekcjach: metodologicznej, cy- 
wilistyczno- administracyjnej, 
karnistycznej i prawa między­
narodowego. Zjazd połączono 
z konkursem na najlepsze re­
feraty. Na czele Sądu Konkur - 
sowego stoi dziekan Wydzia­
łu Prawa UAM — doc. dr 
Adam Łopatka.

Organizatorem imprezy jest 
Koło Prawników i Ekonomi­
stów przy Wydziale Prawa 
UAM. (ad)

12 Gm. znów z/Jllola"
W Taatrza Nowym

22 ub. m. odbyła się w Teatrze 
Nowym premiera sztuki pt. „Uo- 
la" Luigi Pirandello. „Liolę" zo­
baczymy znów na scenie 12 bm. 
W sztuce tej w rolach pierwszo­
planowych występuję: Rajmund 
Jakubowicz, Zbigniew Szpecht, 
Irena Maślińska, Aleksandra Kon­
cewicz, Hanna Wróblówna, Da­
nuta Witowicz, Halina Winiarska 
i Irena Grzonka. Reżyseria — J. 
Pieńkowicz, a scenografia T. Po- 
nińskiej. Na zdjęciu: A. Konce­
wicz i R. Jakubowicz w jednej ze 

scen.
Fot. — G. Wyszomirska

PAŁACOWE — g. pi, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Wieczór kawalerski” — 
(USA, 18 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO —Zg. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Billy kłamca” Xang., 16 
1.); RUSAŁKA i (Swarzędz) — 
17 i 19.30 „Drugp młodość cioci” 
(węg., 16 1.); SCALA — g. 16/ 18 
i 20 „Odwet kapitan^ Lesza” (jug., 
16 1.); TĘCZA — g! 16, 18 i 20 \— 
„Wiano” (poi., 16 l.J; WARTA^- g- 
10—12.30 non stop „Chwila wspom­
nień rok 1956/57/58” (poi., 7 1.), g.
14, 16, 18 i 20 „Mysz, która ryknę­
ła” (ang., 12 1.); WILDA — g. 10, 
12, 14 i 16 „Opowieść o wilku I.o- 
bo” (USA, 9 1.), g. 18 i 20 „M 
Morderca” (NRF, 16 1.); WIEDZA 
g. 17 „W krainie reniferów”, 
„Przybysze z dalekiej północy”, 
„Tropy na śniegu”, „Miasto bez 
dymu” i „W dolinie niedźwiedzi”;

Poznańscy koszykarze 
jadą do Warszawy i Lublina
Już tylko cztery kolejki spotkań pozostały do zakończenia I run­

dy rozgrywek o mistrzostwo Polski w koszykówce mężczyzn. W 
najbliższą sobotę i niedzielę poznańskie zespoły Lech i AZS wyjeż­
dżają do Warszawy i Lublina, gdzie zmierzą się z tamtejszymi dru­
żynami AZS AWF i Startu.

Będą to niewątpliwie najtrudniej 
sze mecze poznańskich koszykarzy 
w I rundzie rozgrywek. Zarówno 
obecny lider tabeli Start Lublin 
jak i zajmujący IV pozycję AZS 
AWF są w dobrej formie i grają 
z meczu na mecz lepiej. Odnosi 
się to zwłaszcza do lubelskiego 
Startu, który w tegorocznych roz­
grywkach odniósł 6 zwycięstw i 
tylko jedną porażkę. Po ubiegło­
rocznych perypetiach z utrzy­
maniem się w I lidze Start stał 
się klasową drużyną, rozumiejącą 
nowoczesną koszykówkę, grającą 
szybko, różnorodnie i skutecznie.

AZS AWF, w którego szeregach 
gra obecny przodownik listy naj­
lepszych strzelców — A. Nartów- 
ski, mający na swoim koncie 178 
punktów zdobytych w siedmiu 
meczach, był zawsze bardzo trud­
nym przeciwnikiem, dla Lecha i 
AZS. Koszykarze warszawscy gra­
ją bardzo efektownie i widowisko­
wo. Gorzej jest ze skutecznością, 
o czym przekonali się widzowie, 
oglądający spotkanie Start Lu­
blin — AZS AWF.

Lech i AZS mają niewątpliwą 
szansę na odniesienie zwycięstw 
w Warszawie. W, Lublinie pójdzie 
na pewno nieco gorzej z uwagi 
na żywiołowy doping miejsco­
wych kibiców, którzy przybywają 
na mecz Startu zawsze w liczbie 
ponad 2000. Zwłaszcza młodzi ko­
szykarze AZS-u mogą nie wy­
trzymać nerwowo spotkania z Star 
tem Lublin, jak to miało miejsce 
w ostatnich minutach meczu z 
Lechem,

W sobotę AZS gra w Warszawie 
z AZS AWF, a Lech z Startem 
Lublin. W niedzielę natomiast 
kolejarze przyjeżdżają do War­
szawy na mecz z akademikami, 
a AZS Poznań zmierzy się ze 
Startem Lublin. Poza tym w naj­
bliższą sobotę i niedzielę odbędą 
się jeszcze następujące spotkania 
o mistrzostwo I ligi koszykarzy: 
Śląsk — AZS Kraków, Sparta No­
wa Huta — Wisła, Polonia — Wy- ■ 
brzeże, Legia — AZS Toruń, Śląsk 
— Wisła, Sparta Nowa Huta — 
AZS Kraków, Polonia — AZS To­
ruń, Legia — Wybrzeże. Najbar­
dziej interesująco zapowiadają się 
spotkania warszawskich drużyn

Szkolny turniej 
piłki ręcznej 

na Grunwaldzie
Z uwagi na duże zainteresowa­

nie szkół, jakim cieszył się w 
ubiegłym roku halowy turniej 
piłki ręcznej szkół podstawowych 
zorganizowany po raz pierwszy 
przez DKKFiT Poznań-Grunwald 
postanowiono kontynuować tę 
imprezę corocznie.

Do tegorocznych II Halowych 
Mistrzostw Szkół Podstawowych 
Dzielnicy Grunwald w piłce rę­
cznej, szkoły zgłosiły 23 drużyny 
chłopców i 15 zespołów dziewcząt 
W stosunku do roku ubiegłego 
jest to znaczny wzrost, bowiem 
w I turnieju startowało 17 dru­
żyn chłopców i 6 drużyn 
dziewcząt na 22 szkoły pod­
stawowe w dzielnicy. W bieżącym 
roku tylko jedna szkoła nie bic- 
rze udziału w mistrzostwach.

Turniej rozpoczynają chłopcy 
dzisiaj o godz. 15 w odnowionej 
hali sportowej przy ul. Marceliń- 
skiej. Spotkania rozgrywane będą 
w każdy czwartek w wymienio­
nej hali w godzinach od 15 do 17. 
Dziewczęta rozpoczynają turniej 
w dniu 14 stycznia 1965 r.

Chłopcy rozgrywają mistrzo­
stwa w 5 grupach (trzy po 5 dru­
żyn i dwie po 4 drużyny), nato­
miast dziewczęta w 4 grupach 
(trzy po 4 drużyny i jedna 3 dru­
żyny). W grupie chłopców rozsta­
wione zostały zespoły sz: ' 1 nr nr 
11, 26, 34. 69 i 77. w grupie dziew­
cząt szkoły nr nr 15, 24 26, i 69, 
jako najlepsze w tegorocznym 
turnieju spartakiadowym.

Mistrzostwa zakończone zosta­
ną w marcu 1965 r.

W ubiegłorocznym turnieju pił­
ki ręczńej kolejność czołowych 
zespołów \była następująca: dziew­
częta i) Podstawowa nr 24
2) nr 15, 3) nr 93; chłopcy 1) Szko­
ła Podstawowa nr 77, 2) nr 9, 3) 
nr 11. (b)

WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 — 
„O czymś innym” (czeski 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Birma i Kambodża”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE — g. 9—15; 
BRONI — g. 10—15, HISTORII M. 
POZNANIA — g. 9—15; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH — g. 
9—15; NARODOWE — g. 9—15.
WYSTAWY

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— VII Ogólnopolska Wystawa Fo­
tografii Przyrodniczej — g. 10—19.

WOIT — (St. Rynek 10) — „Szła 
kiem Orlich Gniazd” — g. 9—17. 
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Małe formy rzeźbiarskie” (Józe­
fa Kaliszana) — g. 10—20.

Legii i Polonii z AZS Toruń i 
Wybrzeżem oraz Śląska z Wisłą. 
Mistrz Polski zajmuje obecnie 
siódmą pozycję w tabeli i ewen­
tualne porażki mogą go zepchnąć 
na sam koniec.

W ekstraklasie koszykarek wszy­
stkie trzy poznańskie zespoły pau­
zują. Odbędą się tylko mecze po­
między Spójnią Gdańsk a ŁKS i 
Wisłą Kraków a Gwardią War­
szawa. (st)

Kręglarscy mistrzowie 
Federacji Kolejarz

Na kręgielni Warty odbyły się 
VI drużynowe mistrzostwa Fe­
deracji Komunikacyjnych Klu­
bów Sportowych „Kolejarz” w 
kręglarstwie na 1964 r. zorganizo­
wane przez Zarząd Okręgu ZZK.

Na starcie tej imprezy, stanęło 
13 drużyn czteroosobowych (skła­
dających się z 3 mężczyzn i 1 ko­
biety) reprezentujących 5 okręgów 
Kraków, Wrocław, Szczecin i 
Gdańsk — (wystawiły po 2 zespo­
ły), oraz Poznań — 5 drużyn (w 
tym z Leszna dwie).

Tytuł drużynowego mistrz-a 
FKKS „Kolejarz” na 1964 r. ^do- 
była zupełnie zasłużenie I dru­
żyna Poznania, uzyskując 1027 
kręgli. Na drugim miejscu upla­
sował się Poznań II — (1003), 
przed 3) Lesznem I — (1101). 4) 
Lesznem II — (974), 5) Poznaniem 
III — (974), 6) Wrocławiem I — 
(806).

'dalekopisem
NRF — ANGLIA 14:8

Międzynarodowe spotkanie bok­
serskie NRF — Anglia rozegrane 
w Hannoverze, przyniosło zwy­
cięstwo pięściarzom NRF 14:6.

MEDALIŚCI ZAWODOWCAMI

Jak podają agencje zagranie-z- 
re dwaj mistrzowie olimpijscy w 
sprincie, zdobywca złotego medalu 
w biegu na 100 m Bob Hayes, 
oraz złoty medalista w biegu na 
200 m Henry Carr, przeszli na za- 
wodowstwo. Obaj grać będą w ze­
społach amerykańskiej piłki noż­
nej.

PORAŻKI ADAMSKIEGO

W dwóch odłożonych partiach 
z poprzednich rund międzynaro­
dowego turnieju szachowego W 
Baku, reprezentant Polski An­
drzej Adamski poniósł porażki, z 
Ćwietkowem (Bułgaria) i Halilbe- 
li (ZSRR).

SUKCES AŃILANY

W Łodzi rozegrano międzynaro­
dowy mecz piłki ręcznej męskich 
drużyn 7-osobowych, w którym 
Anilana (Łódź) wygrała z czoło­
wym I-ligowym zespołem jugosło 
wiańskim Slovanem 22:21 (11:11).

• Dziś odbędzie się w Bukaresz­
cie trzecie, decydujące spotkanie 
pomiędzy warszawską Legią i tu­
reckim zespołem Galatasaray — 
Stambuł.

• Hokejowa reprezentacja Szwe 
cji pokonała w rewanżowym me­
czu w Moskwie reprezentację 
ZSRR 4:2 (2:1, 1:1, 1:0).

• Siatkarze Warszawianki po­
konali w meczu I ligi drużynę 
GKS Katowice 3:1. Przodowni­
kiem tabeli rozgrywek jest w dal­
szym ciągu Legia Warszawa.

• W Tel Avivie w meczu pierw­
szej rundy pucharu Europy w ko­
szykówce mężczyzn, mistrz Izra­
ela Maccabi pokonał mistrza Gre­
cji — AEK Ateny 74:67.

• Piłkarze Rangcrs Glasgow 
po zwycięstwie nad wiedeńskim 
Rapidem 2:0 zapewnili sobie pra­
wo startu w ćwierćfinale Pucha­
ru Europy.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Społ. Ogniska 
Kult. Piast, i dziecięcych Kół Mi­
łośników Plastyki — g. 10—18.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka, (ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44,

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Czerwonej Armii 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 52, Staró- 
łęcka 79.


